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O zespolenie Gdgni
z gospodarczy» organizmem Pomorza

i pobytu p. Wojewody Kirliklisa w Gdyni
W sobotę rano przybył do Gdyir samo­

chodem z pierwszą oficjalną w żytą Woje 
Pomorski, p. Stefan Kirtiklis. Na 

p *bieży miasta od strony Redłowa powitał 
p. Wojewodę wicekom. Rządu p. Bederski, 
który towarzyszy* mu uj stąpnie do gma­
chu Komisarjatu Rządu, gdz-e oczekiwali 
Gościa członkowie Wydziału Miejskiego i 
Rady Miasta. W aalć pos.edzeń odbyła się 
krótka prezentacja, podczas której w imie­
niu Rady Miejskiej przemówił do p. Woje­
wody p. radny Nowacki, witając Go, jako 
włodarza ziemi pomorskiej, który na wstę­
pie swej działalności na tutejszym terenie 
postawił jasno i zdecydowanie postulat: 
„Frontem do morza!“. Następnie p. Wo­
jewodzie przedstawiono uczestników wy­
działów oraz zespół urzędniczy Komisa­
riatu,

WIELKA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA.

O godz. H,20 przedpoł. w sali hotelu 
Centralnego odbyła się wielka konferencja, 
zainicjowana przez p. Wojewodę w celu za­
poznania s ę z całokształtem zagada eń, 
dotyczących silniejszego powiązania eko­
nomicznego Gdyni z jej bezpośredniem za­
pleczem, oraz zbadania tych zagadnen w 
drodze obopólnej wymiany zdań pomiędzy 
sferami urzędowemi i przedstawic.elanf 
miejscowego świata gospodarczego.

Konferencji przewodniczył p Wojewo­
da osobiście. Przy stole prezydialnym za­
siedli obok p. Wojewody dyrektor D, K P. 

■? Gdańska p, Dobrzycki, dyr. Urzędu Mor­
skiego, p. Poznański, prezes Izby Przem,- 
Handlowej, p. Konsul Korzon, prezes Izby 
Rolniczej p, dr. Esden-Tempsk?, wicekom. 
Rządu p, Bederski, radca handlowy Kom. 
Gen. RzpLtej w Gdańsku p. Slebeneicben, 
p. dyr, Geysztor, nacz. woiew p. Ceceniow* 
ski, prezes P. T. R. p. Donimirski, staro­
stowie poszczególnych powiatów północ­
nego Pomorza, insp. skarbowy p. dr. Fihel 
i inni. Poratem w sal zgromadz.łó się 
około 100 osób reprezentujących bądź to 
poszczególne działy administracji państwo­
wej, bądź teź różne odłamy życia gospodar­
czego i zawodowego. Ci ostatni byli re­
prezentowani szczególnie licznie.

P. Wojewoda otworzył konferencję dłuż- 
szem zasadmezem przemówieniem.

Pr7em6wfenic 
p. Wojewody

Od czasu kiedy objąłem stanowisko 
Wojewody Pomorskiego niejednokrotnie za­
stanawiały mnie zagadnienia Gdyni; uwa­
żam, że powinniśmy nad tern: sprawam’ 
pracować i znaleźć sobie pewne wytyczne 
na przyszłość.

Jak już n ejednokrotnie podkreślałem, 
brak nam skoordynowanego wysiłku i je­
dnolitej akcji, co pod wrażeniem ostatnie­
go zjazdu zóemian mógłbym nazwać plami­
stością gleby Pomorza, bo tak jak każdy 
hektar ziemi pomorskiej dla roln ka nie 
stanowi jednolitej wartości, tak samo przed 
stawna się sprawa przy wn-kl wem zbada­
niu struktury terenow»o-społecznej Pomo­
rza.

Pracując na innych terenach, zdawało 
mi się, że najbardziej zwartym, skoordy 
nowanym terenem jest właśnie woje t ódz 
wo pomorskie, jako jedyne województwo 

w państwie mające dostęp do morta.
Stanąwszy natomiast tu do warsztatu 

pracy musiałem szybko przyjść do przeko­
nania, że właśnie to województwo jest naj­
bardziej trudne do skoordynowania. A w 
JAKIMŻE KIERUNKU TO SKOORDYNO­
WANIE MA PÓJŚĆ, JEŚLI NIE W KIE­
RUNKU GDYNI I MORZA, gdzie jest źró­

Z porta gduńshiego

Na ilustracji naszej widzimy typowy obrazek z portu w Gdyni, świadczący nietylko o rozc 
woju portu gdyńskiego ale także i polskiej floty handlowej. Dwa statki Żeglugi Polskiej 

ss. Śląsk i ss Tczew ładują równocześnie węgiel przed hangarem portowym Nr. 3.

Na Górnym Śląsku strajku 
nie będzie

Kongm Rad Zało&owijch opowiedział s*e przeciw strajkowi
Katowice, 29. 2. (PAT.). Wczoraj rano 

obradował KONGRES RAD ZAŁOGOWYCH, 
zwołany przez P. Z. G. W kongresie wzięły 
udział delegacje 30 kopalń G. Śląska, delegaci 
górników z Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego oraz delegaci socjalistycznego związku 
górniczego. Referat o sytuacji wygłosił były 
poseł Stańczyk, który decyzję proklamowania 
strajku na G. Śląsku przekazał w ręce kongre­
su. Po kilkunastogodzinnej dyskusji odbyło się 
głosowanie, które dało wyniki następujące: 
16 kopalń oświadczyło się za strajkiem, 20 — 
przeciw strajkowi, 2 głosowało za strajkiem 
warunkowo, 11 nie przydało na kongres swych 

„(zcSC sprzymierzeńcom
Wmn aSa urorzuvosc ool»ko-francu»ka w Arras

Arras 29 2. PAT. Wczoraj odbyła się tu I Anglji Belgji i Wioch, Portugalji l Jugoslawji.
uroczystość francusko-polska. Na uroczystość 
tę przybyli m. in. z Paryża ambasador Chla? 
powski z generałem Góreckim, prezesem Fe» 
aeracji Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny, członkami 
ambasady polskiej oraz prezesem Federacji 
Związków polskich we Francji, komendantem 

Związku Strzel, we Francji o-raz konsulami 
generalnymi Mazurkiewiczem i Karą. Ze stro 
ny francuskiej wzięli udział w uroczystości 
podprefekt departamentu Pas de Calais — 
Vernaux gen. Petain, mer miasta Arras, bis® 
kup Arras oraz cały szereg organizacyj pch 
nocnej Francji oraz szereg posłów.

Na wielkim placu przed dworcem, gdzie 
ustawmne były dwa transparenty z napisem: 
.Cześć sprzymierzeńcom"} wstawiły się dele* 

gacje ze sztandarami oraz przedstawiciele 

dło naszej mocy państwowej. Tę prostą 
prawdę każdy administrator województwa 
pomorskiego musi poznać i postawić na pier 
wszym planie swego działania. Dlatego też 
ja muszę zreal zować hasło: FRONTEM DO 
MORZA.

delegatów. Wobec takiego wyniku głosowania 
poddano pod głosowanie następujący wniosek: 
Wobec tego, żo wynik głosowania wykazał, że 
20 kopalń jest przeciw strajkowi i tylko 16 za 
strajkiem, konferencja stwierdza niemożność 
proklamowania strajku na G. Śląsku. Przeciw 
temu wnioskowi oświadczył się tylko jeden 
głos.

♦ « •

Sosnowiec, 29. 2. (PAT.). Dzień wczoraj­
szy minął na kopalniach Zagłębia Dąbrowskie­
go zupełnie spokojnie. Do kopalni zjechały 
obserwacjo w liczbie 1156 robotników na ran­
nej zmianie i 772 na popołudniowej.

| W chwili przybycia pociągu wiozącego gości 
i z Paryża orkiestra odegrała hymn polski.
| Ambasador Chłapowski i generał Górecki

1 udali się pod pomnik, poświęcony pamięci po 
' leglyoh w wielkiej wojnie, gdzie złożyli wie« 
ulec. Następnie przy dźwiękach orkiestry 
przeszli przed grupą składającą się z koma 
panji honorowej Związku Strzeleckiego i Zw. 
kombatantów portugalskich, angielskich, bela 
gijskich, włoskich oraz francuskich Z dworca

. udano się pochodem przez udekorowane fla* 
¿.imj miasto do kościoła St. Nicolas, gdzie 
iroczyste nabożeństwo odprawił polski ks. 
>4isie^.

i Po nabożeństwie ponowni© sformował się 
pochód, który skierował się na plac wolności 

[gdzie generał Górecki wręczył nowym kolom

Oprócz tej ważnej przesłanki natury ide 
owej były jeszcze inne. Spostrzegłem tnia- 
nowic-e, że GDYNIA WŁAŚNIE NIE MA 
SWEGO NALEŻYCIE ZORGANIZOWA­
NEGO ZAPLECZA, źe sfery gospodarcze 
samego Pomorza nie doceniają możliwości 
gospodarczych, że nie wykazują ekspansji 
w kierunku Gdyni i przymorza, że raczej 
zagadmen e zaopatrywania Gdyni sięga w 
głąb państwa, lub też do sąsiedniego Gdań­
ska. To zagadnienie zdaniem mojem nie 
zostało dotychczas należycie rozwiązane, a 
wszak w Gdyni ono z dnia na dzień na­
rasta. Jest jasną i zrozumiałą rzeczą, że 
całe nasze województwo powinno stanąć na 
straży własności państwa C całego narodu, 
jakiem jest nasze morze i Gdynia.

Dlatego też mówiąc o zapleczu Gdyn 
gdy dzisiaj mamy na myślć 5 czy 6 pow.a- 
tów nadmorskich, musimy uznać, że stan 
ten jest przejściowy, gdyż PRZYSZŁEM 
ZAPLECZEM BĘDZIE CAŁE WIELKIF 
WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.'i ♦

Proszę Panów, zdaję sobie jasno sprawę 
z tego, że te myśl', które tu wypowiedzia­
łem, nie dadzą się zrealizować ani dziś an 
jutro. Będą to wytyczne, któremi wspóln t 
będziemy się kierować. Oto są przesłanki, 
które mnie skłoniły do zwołania dzrsej- 
szej konferencji. Pozatem uważam, źe zwo 
ływanie rok rocznie konferencyj czynn ków 
gospodarczych byłoby rzeczą celową i po­
żyteczną, gdyż pozwoLłoby uniknąć two­
rzącej się siłą rzeczy chaotyczności jak ró­
wnież stwierdzić, cośmy w roku ubiegl i 
w granicach naszych możliwości dokonali.

Po przemówieniu p. Wojewody nastąpi­
ły trzy referaty: Pierwszy p. nacz, Males- 
sy „O potrzebach gospodarczych Gdyni i 
przymorza ze szczególnem uwzględnieniem 
aprowizacji m. Gdyni; drugi p. nacz. Pia- 
skiewicza na temat „Zagadnienia komuni­
kacyjne Gdyni z zapleczem“ i trzeci dyr 
Izby Przem. - Handl. p. Krupskiego na tern 
„Gdynia a północne powiaty Pomorza'*.

Po referatach wywiązała się dłuższa dy­
skusja, podczas której poszczególne próbie 
my były rozwiązane i oświetlane przez 
znawców danych dziedzin gospodarczych 
W dyskusji zabierak głos pp.: konsul 
Korzon, dyr. Rtimmel, Szymański, dr. Esden- 
Tempski, dyr. Dobrzycki, starosta Stachow- 
ski, dyr. B G. K Grabowski, dr. Goldman, 
przedstawiciel Centrali Rolników z Gdań­
ska, dr. Fihel, iaź. Niekrasz z Dyrekcji 
Robót Publ. i konęul Kokowski. — Na za­
kończenie dorzucił jeszcze klka uwag p 
Wojewoda, poczem konferencja została za­
kończona.

Wieczorem w saiach „Polskiej Riwiery'* 
urządzona •ostała „czarna kawa“ z udzia­
łem p. Wojewody oraz reprezentantów nvej 
scowego społeczeństwa. Po kawie*’ p. 
Wojewoda był obecny na koncercie w K u- 
hie Obywatelskim.

Obszerne sprawozdanie z konferencji : 
uwzględnień en ważniejszych momentów 
dyskusj podamy w jednym t. najbliższych 
numerów naszego pisma 

stowarzyszenia byłych wojskowych sztandary
Następnie odbyło się na ratuszu przyjęcie 

wydane przez radę miejską Arras, poczeoi w 
hotelu „Universers“ odbył się bankiet przy 
udziale kilkuset przedstawicieli &rmji i org*" 
uizacji.
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Dla najwyższego dobra
Na drodze ku

Przemówienie, wygłoszone przez mini, 
stra oświatj’ p. Janusza Jędrzejewicza na 
zakończenie piętnastogodzinnych obrad 
sejmowych nad reformą ustroju szkolnic­
twa, zawierało m. in, pełne siły stwierdze­
nie:

— „Chwila, w której Izby Ustawodaw 
cze uchwalą tę ustawę, będzie chwilą hi 
storyczną i pchnie naprzód cały ustrój 
szkolnictwa i całą naszą kulturę narodo­
wą“.

Zaiste, jest to moment historyczny 
dziejach naszej kultury. Moment podo. 
bny swem znaczeniem do tego momentu 
jaki przeżywali ci, którzy stwarzali prze 
*tu kilkudziesięciu laty wiekopomne dzie­
ło Komisji Edukacyjnej. Różnicą__ i to
szczęśliwą — jest tylko to, że wtedy kła­
dziono podwaliny reform szkolnych na 
kilkanaście lat przed politycznym upad­
kiem państwa, — a dziś buduje się funda­
menty w kilkanaście lat po'wskrzeszeniu 
państwa. Wtedy reformy, które przy­
świecały umysłom Konarskich, Kołłąta­
jów, Piramowiczów — przyszły, niestety, 
zapóźno. Dziś natomiast dosyć jeszcze 
jest wcześnie, by — jak to trafnie określi­
ła przewodnicząca Komisji Oświatowej, 
posłanka Jaworska (BB.), — obalić „mar­
ne, zmurszałe przybudówki, stworzone w 
latach niewoli w których dusił się duch 
narodu“.

Postanowienia i zmiany, jakie wprowa­
dzi nowa ustawa, są dostatecznie znane, 
bo od szeregu tygodni w opinji publicznej 
toczyła się wszechstronna nad niemi dys­
kusja. To też nie o tych merytorycznych 
zmianach, — znanych już dostatecznie 
ogółowi społeczeństwa, chcielibyśmy tu 
mówić, lecz o zasadniczych problematach, 
o ideowej strukturze, o wartościach ogól­
nych, jakie wnosi nowa ustawa, uchwalo­
na właśnie przez Sejm,

Ta piętnastogodzinna dyskusja, jaka w 
ubiegły piątek potoczyła się w Sejmie, 
unaoczniła właśnie głębokie różnice pod­
stawowe, dzielące dwa obozy w Polsce: 
ten, który od 6-u lat przyjął na siebie od­
powiedzialność za państwo — i ten; któ­
ry stanowi opozycję.

Jest jednak rzeczą bardzo charaktery­
styczną, że z pośród tego drugiego r. j. 
opozycyjnego obozu — w debacie nad 
szkolnictwem w Sejmie wzięły udział tyl­
ko zespoły, reprezentujące nacjonalistycz­
ne kierunki w społeczeństwie polskiem, 
uk^aińskiem i źydowskiem. Partje lewico- 
wo-centrowe „bojkotowały“ Sejm akurat 
wtedy, gdy mów'ono o’tak doniosłem za 
gadnieniu jak szkolnictwo Stronnictwo 
Ludowe wysyła swych mówców na try­
bunę, gdy mówi się np. o urzędniczych 
emeryturach, ale niema go na sali obrad, 
gdy toczy się dyskusja o szkołach na wsi. 
PPS. żywo dyskutuje, gdy np. debata to­
czy się o meljoracjach rolnych, a 
stoi za drzwiami sali sejmowej, gdy tam 
rozprawia się o strukturze szkołv zawo­
dowej dla dzieci proletarjatu. Tak bo­
wiem wymaga ta mądra „taktyka“, która 
od kilku la^ wiedzie przywódców „cen­
trolewu“ od demonstracji do demonstra­
cji i od ... głupstwa do głupstwa.

Ale mniejsza z tern,
Zastanówmy s>ę, na czem właściwie 

polega ta zasadnicza różnica, dzieląca 
twórczy C»bćz w Polsce — od stanowi­
ska polskiego rdepolskiego nacjonali­
zmu. jeśli chodzi o poglądy na rolę i cele 
szkolnictwa.

W 15. godzinnej dyskusji w Sejmie 
ujawniło się to w całej pełni. Różnica za­
sadza się na tern, że podczas gdy więk­
szość sejmowa, zgrupowana w BBWR., 
widzi główny cel i zadanie szkolnictwa w 
szerzeniu i pogłębianiu wychowania pań­
stwowego, — to wówczas polskie i nie­
polskie partje nacjonalistyczne w Sejmie 
ten postulat naczelny zwalczają, przeciw­
stawiając mu ha^a. jakoby szkoła winna 
była przede wszy stkiem krzewić separa­
tyzm narodowy : bvć narzędziem, wycho. 
wującem szeregi „bojowców“ nacjonali­
stycznych. w sen>'e dosłownym czy prze­
nośnym, co zasadniczo postaci rzeczy nie 
zmienia. Takiem żarnem bowiem, co do 
swego ciężaru gatunkowego, szkodliwem 
dla ogólnego interesu państwa działaniem 
jest chęć „wychowywania“ przez nacjo, 
nafistćw ukraińsMch młodzieży w duchu 
wrogim dla polskości, jak chęć takiegoż

reformie szkoły polskiej
„wychowywania” młodzieży przez nacjo. 
nal.stów pulskich w nienawiści Jo ży­
dów — i jak naodwrót, „wychowywanie“ 
młodego pokolenia żydowskiego w niena­
wiści do jego rówieśników-Polaków.

Do tego w najgłębszej istocie sprowa- 
lza się zasadnicza różnica między oboma 

światopoglądami: — poglądem naszym, 
a poglądem dziwnie „zgodnych“ w dzia­
łaniu nacjonalistów wszystkich trzech na­
rodowości.

„K:o ma przed oczyma mapę Polski — 
mówił w Sejmie jeden z najzaslużeńszych 
naszych działaczy oświatowych, poseł 
Pochmarski (BBWR) — wje, że wycho­
wanie musi prowadzić pokolenia ku jed­
nemu celowi: — ku potędze Państwa. Bo 
Polska, wtłoczona pomiędzy dwa wrogie 
jej organizmy, jeśli ma istnieć, musi być 
tylko potęgą“. I charakteryzując różnicę, 
zachodzącą między obozem niepodległo­
ściowym a Stron. Narodowem, rzeki: — 
„Jest między nami widoczna przepaść. 
Dzielą nas lata wspólnie przebyte, bo w

Skok w próżnię i przegrany
Opozgcuinu „atak“ spalił na panewce

Sejm uchwalił ustawę o ustroju szkolni­
ctwa po przeprowadzeniu wielk. debaty. Na so­
botnim posiedzeniu obszerną dyskusję wywoła­
ła dyskusja nad ustawą o szkołach prywat­
nych. Na zastrzeżenie mówców opozycyjnych 
a w szczególności na zarzuty podniesione ze 
strony rzecznika Klubu Narodowego pos. 
Strońskiego, odpowiedział pos. Car (BB).

W ZGODZIE Z KONSTYTUCJĄ 
I KONKORDATEM.

„M. in. zarzut — mówił pos. Car — doty­
czy sprzeczności z konkordatem i art. 113 kon­
stytucji zapewniającym Kościołowi i związkom 
religijnynj możność zakładania szkół. Istotnie 
i Konkordat i konstytucja prawo to zapewnia­
ją, ale w czem p. Strońśki znalazł sprzeczność? 
Trzeba przecież wykazać, żo ta ustawa znosi 
tamte postanowienia, a tymczasem ustawa w 
niczem ich nie ujmuje Kościołowi katolickiemu 
ani związkom religijnym. Nic podobnego niema,

Zwarlp iron! obrońców pokoin 
albo powstanie dziś, aibo stanie się iluzią

„Le Journal“ stwierdzając, że konferen­
cja weszła w nową fazę, pisze co nastę­
puje:

„Wszystkie rozbieżności istnieją w dal­
szym ciągu jak również i wszystkie arriere- 
pensees, Trzeba nawet stwerdzić, że spra­
wy, o których myślano, że są załatwione, 
w istocie nie są załatwione.

Jeżeli jakieś zagadnienie wydawało się 
być rozwiązane, to sprawa równowagi mor­
skiej pomiędzy Anglją, Stanami Zjednoczo­
nemu i Japonją, określona przez układy 
Waszyngtoński i Londyński. Ale tak nie 
jest. Anglja i Japonja z pośpiechem wysu­
nęły nanowo sprawę ograniczenia tonażu i 
artylerji okrętów bojowych i zniesienie o- 
krętów - matek dla samolotów, co zostało

Bolszewi ckle knowania i spiski
Gdu Uiwinow dclilaimile o rozbrojeniu w Genewie

Bawiąca od paru tygodni w Genewie dele» 
gacja sowiecka jako najlepszą rękojmię prze# 
ciw wojnie głosi „powszechne i zupełne rozbro 
jenie“. W tym samym czasie współwyznawcy 
Radka i Litwinowa we wszystkich krajach pil» 
nie pracują nad przygotowaniem powszechnej 
wojny domowej. Oto kilka szczegółów z osta# 
tniej doby, świadczących o działalności tych 
tak ..pokojowo“ w Genewie nastrojonych lu» 
dzi i należycie oświetlających „lojalne“ postę» 
powanie polityków ZSSR.

We Francji, w Metzu, wykryto wielką afes 
rę szpiegowską na rzecz Sowietów w Paryżu 
przygotowany „czerwony dzień“ wywołał krwa 
we starcia. W Niemczech, wskutek wykrycia 
na okręcie „Syberja“ słynnego komunisty 
Drenka, trzeba było zarządzić kontrolę stat# 
ków, przybywających z Rosji, tembardziej, że 
na jednym z nich znaleziono oficera bofezewło 

latach przedwojennych inaczej szliście do 
Belski wolnej. My wchłonęliśmy trady­
cję powstań, a tęsknotą naszą było Pań­
stwo Niepodległe. Nic więc dziwnego, żc 
1 dziś stawiamy ideę naczelną prosto i 
szczerze — i bez scholastycznych docie­
kań obraliśmy ideę państwową.“

W tych słowach mieści się cały sens 
tej reformy, jaką przejść winien w naj­
bliższej p/zyszlości nasz ustrój szkolny.

I jeszcze jeden cel przyświeca twór­
com tej reformy. Oto — jak wyraził się 
jeden z głęboko syntezę naszej rzeczywi­
stości państwowej ujmujących parlamen­
tu zystów, pos. dr. Mękarski (BBWR.), 
jednym z walorów nowej ustawy jest to, 
że ,tworzy or.a warunki dla wydobycia na 
wierzch istotnej moralnej i intelektualnej 
elity społecznej. Dotąd bowiem wskutek 
mechanicznego podciągania uczniów pod 
jeden szablon, ginęło wiele twórczej ener- 
gji".

Tak w najogólniejszych zarysach 
kształtują się ideowo zręby tej ustawy, 

a p. Strońśki buduje tylko jakieś mniemanie 
o sprzeczności, której wcale niema. Są normy 
prawne wyższego rzędu, mianowicie wypływa­
jące z traktatów międzynarodowych, norm tych 
zmieniać nie można. Jasnem jest, że obowią­
zują i zbędnem byłoby powtarzanie tego w tej 
ustawie, która jest zwykłą ustawą. Normy te 
obowiązują przecież ministra, który’, wydając 
rozporządzenia, będzie musiał się na nie powo­
łać. Konkordat zaś dotyka tych spraw w art. 
13, który mówi, że nauka religji jest obowiąz­
kowa, że będzie udzielana przez nauczycieli, 
mianowanych przez władze szkolne, a wybiera­
nych z pośród osób upoważnionych przez ordy- 
dynarjuszów do nauczania religji. Otóż sprzec? 
ność ustawy z konkordatem byłaby wówczas, 
gdyby’ minister' chciał znieść nauko religji w 
szkołach, gdyby ordynarjusze nie mieli wska­
zywać kandydatów na nauczycieli, lub gdyby 
im odebrano przysługujące im prawo odebra­
nia nauczycielowi prawa nauczania religji w 

stanowczo odrzucone przez Stany Zjedno­
czone w Londynie. Anglja wznieca również 
nanowo spór o łodzie podwodne. Dokąd 
idziemy, jeżeli dzieło już zakończone trze­
ba wciąż rozpoczynać nanowo?

Wszystko bo wskazuje, iż sytuacja jest 
bardziej mętna, niż możnaby sobie tego ży­
czyć, w chwdli kiedy mocarstwa zaintere­
sowane w utrzymaniu status quo będą mu-1 
siały odpierać ataki Niemiec w imię równo 
ści, ataki Sowietów, bojowników integral- 

Jnego rozbrojenia i przez wszystkich nieza­
dowolonych, którzy domagają się rewizji 
traktatów. A jednak teraz, albo nigdy, na­
leżałoby utworzyć blok obrońców porząd­
ku przeciwko winnym zaburzeń.

ckiego fabrykującego fałszywe paszporty. — 
Z powodu niebezpiecznej działalności w Sztut 
garcie musiano zlikwidować miejscowe organi» 
zacje komunistyczne. W Rumunji odkryto zor 
ganizowaną przez bolszewików szkolę szpie; 
gowską. W Czerniowcach natrafiono na orga# 
nizację szpiegowską, stojącą w porozumieniu 
z komunistami Polski i Austrji. W Atenach 
komuniści wywołali zajścia przed gmachem 
ministerstwa sprawiedliwości. W Zurychu i Ge 
newie manifestacje komunistów wywołały 
krwawe zamieszki. Udowodnionem zostało, że 
bunt w angielskiem więzieniu w Dartmoor 
przygotowany był przez komunistów. Do tego 
dochodzą ciągle zamieszki w Hiszpanji. Nawet 
w Urugwaju rząd zmuszony był dokonać li« 
czpych aresztowań, by zapobiec spiskowi ko# 
munlstycznemu. W Polsce wreszcie znane są 
wszystkim ciągle knowania komunistów, 

która zostanie stopniowo u nas zrealizo­
wana.

Jesteśmy świadkami wielkiego, histo­
rycznego dzieła. Jesteśmy bogatsi o usta­
wę, która młode pokolenia przetwarzali 
będzie w dobrych obywateli, dla których 
kwintesencją dążeń będzie: najwyźszem 
prawem dobro Państwa. 'A.

Pruskie skargi 
na nowe usi»wu szkolne 

w
„Allensteiner Zeitung“ przynosi „żało­

bny" artykuł p. t. „Neuer Schlag gegen die 
deutschen Schulcn“ (nowy cios przeciw 
szkołom niemieckim), w którym omawia 
reformę szkolnictwa w Polsce. Pismo żali 
się, że „Niemcy nile brali udziału w dysku­
sji w komisji wskutek stosunków, jakie się 
wytworzyły przez teror wyborczy, zresz­
tą „dyskusja jest bezcelowa, bo wszelkie 
wnioski są systematycznie odrzucane przez 
większość rządową. Tak Niemcy jak i re­
szta mniejszości głosowali przeciwko usta­
wie jako niezgodnej z konstytucją i ochro­
ną mniejszości narodowej, niemniej ustawa 
została uchwalona".

Biedni Niemcy bardzo się martwią. Bę­
dą musieli teraz więcej liczyć się z ppl- 
skiem szkolnictwem w Niemczech.

szkole. Tych materji jednak ustawa zupełnie 
nie wspomina, gdzież tu więc jest sprzeczność?

CI, CO STWARZAJĄ TRUDNOŚCI.
Dalszy zarzut dotyczy traktatu o mniej­

szościach. P. Strońśki dowodził, powołując się 
na ten traktat i na kostytucję, że ustawa nie 
może ukrócać tych praw mniejszości, lub być 
z niemi sprzeczną. Art. 110 konstytucji oparty 
jest na art. 8 traktatu o mniejszościach,' a ten 
ostatni zarówno, jak art. 7 tegoż traktatu mó­
wią o równych prawach obywateli z mniejszo­
ści i o tem, że bez różnicy mają być wszyscy 
równi wobec prawa. P. Strońśki zarzuca, że 
traktat ten został tą ustawą naruszony, czyli 
uważa, że ustawa ukróciła prawa mniejszości, 
lub jest z niemi sprzeczna. Nic widzę ani jed­
nego przep'su, któryby ten zarzut usprawiedli­
wiał. W całej ustawie o mniejszościach wcale 
się nie mówi. Przepisy traktatu są oczywiście 
wiążące i minister musi się liczyć z ich brzmie­
niem, nigdzie jednak w ustawie nie jest powie­
dziane, by pozbawiało się mniejszości jakiego­
kolwiek prawa. Oczywiście nie może być tak, 
aby mniejszości miały większe prawa od więk­
szości, ale skoro w ustawie wcale nie mówi się 
o mniejszościach, to jest jasnem, że się je tem 
samem traktujo rrrówni z większością, a więc, 
wywiązuje się z zobowiązań traktatowych. Nie 
ustawa stwarza trudności, lecz przemówienie p. 
Strońskiego. Przyznajemy, że traktat o mniej­
szościach jest uciążliwy, bo był zawarty w wa­
runkach dla nas ciężkich, lecz najmniej sto- 
sownem jest, by o tem mówił p. Stroń&ki, bo 
pełnomocnikami Polski przy zawieraniu trak­
tatu byli pp. Paderewski i Dmowski, a dlaczego 
p. Dmowski stworzył tak uciążliwe zobowiąza­
nia tego ja panom wytłomaczyć nie mogę.“

Znamienna w toku przemówienia pos. Cara 
było jedna uwaga pos. Strońskiego, który, gdy 
mówca wspomniał o art. 117 Konstytucji •— 
wykrzyknął: „Teraz będzie skok z art. 117, a 
potem chwyt". Na to pos. Sanojca (BB) re­
plikował z ławy poselskiej: „A potem będzie 
pan leżał '.

I tak w rzeczywistości stało się. Przemó­
wienie pos. Cara położyło, mówiąc narzeczem 
sportowem, na obie łopatki pos. Strońskiego i 
jego cały arsenał naciąganych zastrzeżeń i za­
rzutów.

Postępy osadnicze 
w Prusach Wschodnich

Dobra rycerskie Smolany (Schmolainen) 
pod Dobremmiastem w Prusach Wschodnich 
zostały nabyte przez spółkę „Siedlung.s#GeseEl 
schaft Bauecnbund A. G.“ dla celów osadni# 
ctwa. Dobra posiadają rozmiary 2000 morgów, 
z czego 400 morgów przypada na łąki. Osadzę 
nie na roli osadników nastąpi przy wipsółudzia, 
le urzędowego „Kulturamtu“, Ogółem zosta» 
nic na roli osadników nastąpi przy wspóludzia 
placówek, z czego przypadnie na placówki 
rzemieślnicze — 3, na gospodarstwa do Ś5 
morgów — 7. na gospodarstwa do 60 morgów 
18 oraz na gospodarstwa t>onad 60 morsgów 
— 4.

*
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Tragifarsa niemiecka w Reichstagu
Hlndenburé „niedolc^a 1 dezerterem 

Hiller „ideałem wofcnngeh“
Burzliwe posiedzenie Reichstagu, którego 

Młą była, pomimo wielokrotnych odskoków w 
dyskusji, sprawa kandydatury feldmarszałka 
Hindenburga na prezydenta Rzeszy, odsłaniało 
ni po ras właściwe oblicze partyj t. zw. rzą­
dowych i stosunek ich do Hitlerowców.

Hitler, jako straszak jest, albo wydaje się 
politykom niemieckim doskonałym atutem wo­
ta zagranicy. Dlatego też prowadzą oni krętą 
i dwuznaczną grę z kandydatem na dyktatora, 
którego jednocześnie zwalczają i popierają.

DYKTATOR RZESZY „GROMI" 
HITLEROWCÓW.

Dowodów, że tak jest dostarczyło posiedze­
nie Reichstagu. Główny mówca ze strony rzą­

du, minister Reichswehry, gen. Groener, wy­
głosił bardzo ostrą w formie mowę przeciwko 
hitlerowcowi Goebbelsowi, który usiłował przed 
stawić Hindenburga jako niedołęgę, defetystę, 
ba, nawet dezertera z frontu wojennego, ówże 
Goebbels przeciwstawiał marszałkowi jako ide­
ał cnót wojennych i niezłomnego obrońcę inte­
resów Niemiec, zagrożonych napaścią wilka 
francuskiego, Adolfa Hitlera — jedynego w 
Rzeszy człowieka, który wie, co czynić należy 
i posiada wolę ku temu. Generał Groener zbe­
ształ Goebbelsa stylem feldfebla, orzekł, że 
człowiek, który na froncie sam nigdy nie był 
i wie o wojnie tylko tyle, co słyszał w knajpie 
PUjr piwie, nie może byó na tyle czelnym, by 
krytykować zasługi Hindenburga, za którym 
stoi większość narodu niemieckiego.

Oczywiście hitlerowcy hałasowali i awantu­
rowali się podczas mowy Groenera ile wlazło.

TEN SAM ZAWARŁ PAKT Z NARODO­
WYMI SOCJALISTAMI.

Ale gdy socjaldemokrata Breitscheid w to­
ku swego przemówienia, oświadczywszy się już 
za kandydaturą Hindenburga, pozwolił sobie 
na lekką krytykę rozkazu dziennego gen. Groe­
nera, na mocy którego narodowi socjaliści zo- 
stają na nowo upoważnieni do wstępowania w 
szeregi Reichswehry, minister Groener wystą­
pił natychmiast w szranki dyskusyjne i dał od­
prawę Breitscheidowi.

„Zez wole ni o na przyjmowanio narodowych 
socjalistów do Reichswehry — mówił Groo- 
ner — dałem po otrzymaniu więżących przy, 
rzeczeń ze strony tej partji. Hitlerowcy zo­
bowiązali się nie wnosić aą.tacji politycznej 
w szeregi Reichswehry, zaś przywódca (Hit­
ler) zobowiązał się do usunięcia z partji 
wszystkich tych jej członków, którym zosta­
nie udowodniony udział w akcji i agitacji nie­
legalnej. Obawy, iż Reichswehra może zostać 
¡terenem akcji politycznej i podlegać wpły­
wom partyjnym, są wręcz bezpodstawne.“

ROZGRYWKA, KTÓRA MOŻE NASTĄPIĆ.
Dhdt Groener. Ten sam jednak Groener, 

który jest jednocześnie ministrem spraw we­
wnętrznych i sprawuje władzę nad całą policją 
Rzeszy, t. zw. Schupo, przymyka coraz to pra­
we, to lewe oko, aby nie widzieć wykroczeń 
hitlerowców przeciwko konstytucji, zbrojnych 
napadów, bojówek, ćwiczeń wojennych i t. d.

Janusowe oblicza Groenera, który jest w 
jhwili obecnej dyktatorem Rzeszy i trzyma w 
swem ręku całą siłę zbrojną i policyjną, nic 
może zati*wożyć zbytnio Hitlera, który wie do- | 
brze, co w trawie piszczy. Jeśli kandydatura 
Hitlera przepadnio w głosowaniu plebiscyto-

wem na prezydenta, z tem większą siłą i pasją 
rzuci się on i jego zastępy do akcji przeciw- 
rządowej, w której akcja nielegalna zajmować 
będzie — jak i teraz — miejsce niepoślednie. 
Zapewnienia Groenera, źe hitlerowcy w 
Reichswehrze przemienią się z wilków w ba-

Waitihan z uznaniem fldnosi 
#’C do nrooozucH ij»ohli’ei
W numerze z dnia 23 b. m. „Osservatore 

Romano“ przytacza tekst propozycji polskiej 
na konferencji rozbrojeniowej w sprawie roz* 
brojenia moralnego. Z komentarza, jakim 
„Osservatore Romano“ opatruje deklarację 
rządu polskiego na terenie międzynarodowym 
wynika, że organ watykański przywiązuje do 
niego wielką wagę.

„Radca“ Hitler 
urzcdnilc cm poselstwa 

Brun$w¿clíícgo w Berlinie

Gmach poselstwa w Berlinie — u góry poseł 
brunśwlckl Boden; u dołu Hitler.

ranki, jest politycznym fiazesem, któremu 
Brucning wierzy, bo musi, a które partja so­
cjaldemokratyczna przyjmuje za dobrą monetę, 
bo już się w tej grze wyćwiczyła do syta. W 
tym pozornym nieporządku jest porządek — 
i o tern Hitler wie dobrze.

„Dyplomaci polscy sa zliyl mądrzy
Hla**>etlzlii wtsSiład mh!. Zauniuta

Z Kowna donoszą: Minister Zaunius po 
powrocie z Genewy w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielom prasy, wszechstronnie omó» 
wił sprawę kłajpedzką.

W sprawie napaści prasy niemieckiej na Li» 
twę — rozpoczął minister — rząd litewski 
przedsięwziął odpowiednie kroki i wysłał notę 
z protestem. Odpowiedź jeszcze nic nadeszła, 
lecz społeczeństwo litewskie wyciągnie odpo* 
wiednie wnioski i Litwa zaapeluje prawdopo» 
dobnie do Ligi Narodów.

Jak wiadomo Niemcy zabiegają, aby pań» 
stwa « sygnatarjusze zwróciły się do Trybuna» 
lu Haskiego, litewskie Ministerstwo Spraw Za» 
granicznych jednak nie drzemie i ze swej stro» 
ny również poczyniło odpowiednie kroki. Co 
się tyczy mej osobistej opinji o wyniku tej 
sprawy — ciągnie min. Zaunius — muszę po«

wiedzieć, że do naszego powodzenia znacznie 
przyczynił się delegat niemiecki von Buelow 
swym gwałtownym i nieuzasadnionym atakiem, 
przyczem duch jego przemówienia nie był du­
chem Ligi Narodów, lecz tchnął przedwojenne» 
mi nastrojami Niemiec.

Na zapytanie, jak się zachował przedstawię 
ciel Polski, dr. Zaunius odpowiedział: Na po« 
siedzeniu Rady Ligi Narodów tylko referent 
wykazuje aktywność, reszta delegatów siedzi i 
słucha. Dyplomaci polscy są zbyt mądrzy, by 
można czytać w ich twarzach. Obecnie jednak 
społeczeństwo polskie ma sposobność przeko* 
nać się, że jeżeli walczymy i upieramy się 
przy walce, to nie dla przyjemności, lecz pod 
wpływem twardej konieczności bronienia swo» 
ich praw’.

Stacja morska w Gdyni
Speciality komiiei opracuje program

W wyniku przeprowadzoie w ciągu ro­
ku ubiegłego reorganizacji placówek ba­
dawczo - morskich wkrótce utworzona zo­
stanie w Gdyni jedna Stacja Morska, któ­
ra obejmie w posiadanie całość inwenta­
rza zlikwidowanych pracowni w Bydgosz­
czy i na Helu. Na fundusze tej stacji skła­
dać się będą dotacje minisłerstwa oświaty 
i ministerstwa przemysłu i' handlu.

Dla przeprowadzenia organizacji stacj. 
i wprowadzenia programu prac został utwo-
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rzony speqalny komitet, w którego skład 
weszli jako przedstawiciele ministra W. R. 
i O. P. — prof. E. Godlewski z Akadem ji 
Umiejętności w Krakowie, prof. B-ałosze- 
wicz z Towarzystwa Naukowego w War­
szawce, prof. M. Siedlecki i dyr. J. Boro­
wik — obaj przedstawiciele rządu do Rady 
Międzynarodowej do Badań Morza, dr. Fr. 
Lubecki — przedstawiciel ministerstwa 
przemysłu i handlu ć ministerstwa oświaty.

Przewodniczącym komitetu został wy-

Żelaznu front
„Żelazny Front“ urządził w Królewcu wiel 

ką manifestację polityczną. Główny mówca, 
starosta Lufft (socjalista), wystąpił b. ostro 
przeciwko hitlerowcom, zarzucając im winę 
obecnego kryzysu oraz szeregu innych niepo> 
wodzeń w polityce wewnętrznej i zagranicz­
nej (ucieczka kapitałów po wyborach we wrze 
śniu 1930, oświadczenie dr. Schachta, przyję* 
cie dziennikarzy amerykańskich przez Hitlera 
w grudniu 1931, zrzeczenie się Południowego 
Tyrolu na rzecz Wioch, Itd.).

*
brany prof. M. Siedlecki, sekretarzem dr. 
Fr. Lubecki. Na kierownika stacji komitet 
powołał dr. M. Boguckiego, który pod 
względem programowym będzie odpowie­
dzialny przed kuraborjum, w jakie prze­
kształca się dotychczasowy komitet organi­
zacyjny po ostatecznem zorganizowaniu 
stacji.

Krwawa zawierucha nad Szanghajem
W macicach demona wojny

Granaty t bomby japońskie wytworzyły 
w Szanghaju sytuację, której groza nie u- 
stępuje okropności walk z czasów wojny 
światowej.

Ponure sceny, jakie poczęły się rozgryw. 
w Szanghaju z chwilą rozpoczęcia general­
nego ataku na miasto, opisuje korespon* 
dent szanghajski „Matina".

jest do ucieczki. Okręty, odpływające do 
innych portów, zdobywane są szturmem 
przez tłumy, a kapitanowie okrętów zmu­
szeni są prosić wojsko o pomoc przy ła­
dowaniu podróżnych. Na pontony ładun­
kowe wylewa się prawdziwa lawina ludz­
ka. Wszyscy krzyczą, płaczą, Wielu 
ciekających Chińczyków wpadało

z u* 
przy

Niemiecki konsulat generalny u- Szanghaju musial zostać opróżniony z powodu ostrzeli 
wania przez Chińczyków położonego u» sąsiedztwie konsulatu japońskiego i stojącego przed 

konsulatem nu kotwicy japońskiego statku wojennego „Izuma"'.

Sowietu sprzedało zagraniu 
zrąb"1 wane «Kzwo^u koSelePne

Do Roterdamu przybył przez Hamburg 
transport dzwonów kościelnych cerkiewnych 
z Rosji sowieckiej, przeznaczonych dla Frań« 
cji, gdzie mają być przetopione. Jakkolwiek 
dzwony te umyślnie zostały uszkodzone i znie 
kształcone dla zatarcia śladów ich pochodzę« 
nia, temniemniej widać na nich sceny biblijne 
lub postacie świętych.

Wten sposób, nawet na rynkach zagrani« 
cznych, zbywają bolszewicy zrabowane mienie 
kościelne i cerkiewne. <

Sytuacja stała się szczególnie krytyczna, 
gdy nie udało się nakłonić Chińczyków do 
opuszczenia zajętych przez nich stanowisk, 
co umożliwiłoby utworzenie z tej dzielnicy 
strefy neutralnej, jak tego życzyła cała lu­
dność cudzoziemska Szanghaju. Wcbec 
tego konsulowie Stanów Zjednoczonych i 
Anglji wydali rozporządzenie, aby obywa­
tele tych państw opuścili strefę północną 
wobec obawy nieuniknionego wznowienia 
bombardowania jej przez Japończyków t 
Chińczyków.

W szczególnie krytycznej sytuacji: zna­
lazła się ludność chińska, która zmuszona

zdobywaniu statków do lodowatej wody, po 
krytej gęsto krą.

MILJON LUDZI W OBAWIE O SWÓJ 
LOS.

W nocy główne ulice dzielnicy francu­
skiej są puste i wymarłe. Spotyka się tyl­
ko patrole wojskowe i kordony policjan­
tów. Puste są również tajemnicze zaułki 
i uliczki, tworzące istny labirynt. Przez 
zabarykadowane w pośpiechu drzwi i okna 
dochodzą odgłosy życia chińskiego, krzyki 
kobiet i groźby.

BAisko miljon ludzi jest obecnie siło-

czony na przestrzeni jednej małej dziel­
nicy.

Amerykanie zaś opuszczają pośpiesznie 
miasta, położone w głębi Chin, aby uniknąć 
straszliwych scen, jakie rozegrały się w 
Nankinie w r. 1927. Chińczycy bowiem 
na cudzoziemców zwalają całą winę za 
to, iż akcja Ligi Narodów w sprawie za­
targu japońsko - chińskiego nie odniosła 
skutku.
KIANG-WAN W RĘKU JAPOŃCZYKÓW.

Obecnie w sytuacji tej nie zaszły więk­
sze zmiany na korzyść miasta. Sztab głó­
wny japoński donosi, źe Japończykom uda­
ło się zawładnąć miastem Kiang-Wan, jed­
nakowoż w części wschodniej miasta wciąż 
jeszcze znajdują się kulomioty chińskie, 
które uparcie bronią swoich stanowisk. 
Kiang-Wan przed zburzeniem przez samo­
loty japońskie było miastem posiadającem 
150 tys. mieszkańców.

W okolicy Kiang-Wan, gdzie przed 4 
dniami szalały gwałtowne walki, panuje o- 
becnie cisza. Pozostaje wprawdzie jeszcze 
garść żołnierzy chińskich, ukrywających się 
po rozmaitych kątach tej miejscowości, lecz 
nie dają oni żadnego znaku życia. W bko- 
licach Szanghaju znajduje się obecnie po­
łowa sił lotniczych marynarki japońskiej, 
składającej się ze 130 aparatów oraz 70 sa­
molotów japońskiej armji lądowej. Gen. 
Ujeda rozwija codziennie ograniczoną ofen- 
zywę, uważając ten system za bardziej do­
skonały.

Na terenie koncesji międzynarodowej w 
części francuskiej przebywa obecnie 2000 
rannych żołnierzy chińskich w szpitalach 
angielskich, amerykańskich i francuskich. 
Kościół katolicki pod wezwaniem św. Jó­
zefa przekształcił należące d*o niego przy­
ległe budynki na szpitale Również i uni­
wersytet Jezuitów francuskich ..Aurore" za 
pełniony jest rannymi żołnierzami chińsk; 
mi, pielęgnowanymi przez studentów wy­
działu medycznego. Ranni żołnierze japoń­
scy rozmieszczeni są w przędzalniach i bu­
dynkach szkolnych i pielęgnowani wyłącz­
ać« przez lekarzy i sanitariuszy japońskWh
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o nlelofalnem postępowaniu Gdańska wobec Polski
,J, K. C." opublikował trzy dokumenty 

mówiące wymownie o stosunkach, jak e 
panują na terenie Gdańska.

Dokument pierwszy brzmi w przekła­
dzie następując»:

Senat W. M. Gdańska
Wydział Propagandy

L/P, 9 stycznia 1930 
P, W.

ministerstwem przemysłu i handlu a sena­
tem gdańskim przed wydaniem tego zarzą­
dzenia musiały się odbyć jakieś konferen­
cje. Jak wiadomo, Wolne Miasto może pro­
wadzić pertraktacje z państwami trzeciemi 
tylko za pośrednictwem polskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych. Ponieważ 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych o roko­
waniach gdańsko - niemieckich w tej spra-

Do
Firmy D, J. Weiner i Co

Berlin — Charlottenburg 
Trendelenburgstrasse 16

Dziękujemy uprzejmie 2a łaskawe prze­
słanie nam kalendarzy, które nam dzisiaj 
przez Urząd Celny zostały zaawizowane 
Przy odprawie celnej okazało 6ię, że cło 
wwozowe za 20 kalendarzy, w skórę opra- 

' wnych, wynesiłoby 90 guldenów. Wobec 
tego odmówiliśmy przyjęcia przesyłki. Tych 
20 czy 19 kalendarzy wróci więc do WPa- 
¡nów. Prosimy WPanów, by je prowizorycz­
nie zatrzymali, aż prześlemy WPanom in­
ny adres dla przesyłki. Stanie się to jesz­
cze w ciągu stycznia.

Z Wysokiem poważaniem 
Z. p. (—) Lublański.

Z hstu tego widzimy, że senat gdańskk 
któremu opłata celna w wysokości 90 gul­
denów za zamówioną przesyłkę wydawała 
się za wysoką, polecił przesyłkę zwrócić 
do firmy nadawczej, z tern, że poda jej za 
kilka dni adres. Poprostu senat w ten 
sposób narusza przepisy polskiego ustawo­
dawstwa celnego,

ROZKAZ I SZKOŁA WEHRWOLFU.
Drugi dokument jest to fotografja taj 

nego rozkazu kierownictwa organizacji mi­
litarnej Wehrwolf do swych członków w 
sprawie zorganizowania w Gdańsku obozu 
ćwiczebnego, w czasie od 8 do 21 czerwca 
r. ub.

Wehrwolf jest to wojskowy związek 
młodych Niemców w rodzaju Stahlhelmu. 
Organizacja ta została przez władze na te­
ry tor jum pruski em zakazana, ponieważ 
środki, zapomocą których dążył do realiza­
cji swych celów, to jest do restytucji mo- 
narchji w Niemczech do rewindykacji 
„straconych“ ziem wschodnich były nawet 
dla Niemców zbyt radykalne.

W „Wolnem Mieście“ jednak skoncen­
trował się ruch organizacyjny Wehrwolfu 
i powstała szkoła mająca na celu wycho­
wanie nowego zastępu młodych oficerów 
dla przyszłej wojny, przez Niemców przy­
gotowywanej, orężnej rozprawy z Polską. 
Ćwiczenia uczestnik, tych kursów odbywa­
ją się zupełnie jawnie przy współudziale 
oficerów gdańskiej policji (Schupo), jako 
instruktorów...

Dla nikogo nie ulega kwestji, że ta pra­
ca przygotowawcza Wehrwolf-Stahlhelmu, 
Zakonu Młodych Niemców i wojskowej or­
ganizacji hitlerowców zwrócona jest w pier­
wszym rzędzie przeciwko Polsce.

TRZECI DOKUMENT.
Dokument trzeci wreszcie, to poufne 

pismo pruskiego ministra handlu i prze­
mysłu do pruskich starostów, aby tolero­
wali wykonywanie pracy na ich teren e 
przez gdańskich agentów podróżujących, o 
ile tylko ci ostatni posiadają odpowiednią 
legitymację z pieczęcią gdańskiego prezy­
denta policji.

Widać z tego że pomiędzy pruskiein

Izby Rolnicze wobec nowelizacji
usrawodawstwa o oebronie lasów prnwainwch

Imyślimc „scnsacic“

Od dyrektora Państw. Banku Roi 
, i nego p. Zana otrzymujemy następujące

wie nic nie wiadomo, mamy dowod, ż ) z bą Q Red.
Gdańsk złamał te przepisy Traktatu Wer­
salskiego £ Konwencji Paryskiej, które się I Szanowny Panie Redaktorze!
odnoszą do prowadzenia spraw zagranicz- I W nr. 22 „Gazety Grudziądzkiej” ukaza» 
nych Gdańska przez Polskę. I la się złośliwa wzmianka, pod tył. „udowod*

„I. K. C." zamieszcza fotografje tych I nienie prawdziwości zarzutów stawianych Dy 
trzech dokumentów. Są one jednym z wie- I rektorowi Zanowi“, w której sprawozdawca 
lu dowodów, „lojalnego“ stosunku Gdańska 1 fałszywie przedstawia przebieg rozprawy są» 
do Polski. dowej przed Sądem Grodzkim, odbytej dnia

. ............ ,,„1 u, u.... mm i mu iiiiniHiiiiji ¡i mun 11 biii— I 25 bm. przeciwko odpowiedzialnemu redakto» 
I rowi „Między Oczy“ Jóźwiakowi za umiesz* 

czenie oszczerczego artykułu.
Na rozprawie przyznał się do napisania

Zjazd prezesów i dyrektorów izb rolniczych 
Warszawskiej, Wielkopolskiej, Pomorskiej i 
Śląskiej obradujący w Poznaniu, stweirdzając 
konieczność trwałego utrzymania w dotychcza# 
sowych rozmiarach powierzchni lasów w Pol» 
sce, uchwalił, iż celem zapewnienia normalnych 
warunków rozwoju prywatnemu gospodarstwu 
leśnemu w Polsce, konieczncm jest:

1. Zabezpieczenie właścicielom lasów pe» 
wności posiadania, zmniejszenie ciężarów po» 
datkowych i świadczeń socjalnych, umożliwię» 
nie zaciągania kredytu na lasy;

2. Zmiana przepisów obowiązującego usta» 
wodawstwa ochronno»lcśnego w kierunku 
gruntownego złagodzenia rygorystycznych i 
krępujących prywatną gospodarkę leśną prze» 
pisów. Wydatne ograniczenie daleko idącej

Związek wierzycieli
Na odbytem zebraniu w Warszawie wyło« 

niono komitet organizacyjny Związku Wierzy 
cieli. Nowa ta organizacja ma zamiar przepro 
wadzenia układów pojednawczych między wie 
rzycielami a tymi dłużnikami, którzy wbrew 
ich woli i intencji byli zmuszeni do zawieszę» 
nia wypłat bądź wskutek znacznego spadku 
cen i drożyzny kredytu, bądź też wskutek in» 
nych trudności. Związek będzie dążył z dru* 
giej strony do ścigania niesumiennych płatni» 
ków wszelkiemi środkami prawnymi i będzie 
prowadzić szereg resortów o charakterze zapo 
biegawczym w celu ochrony kredytów.

Należy zaznaczyć, że zagranicą oddawna 
istnieją tego rodzaju związki, regulujące sto» 
»unki między wierzycielami a dłużnikami. Jak 
wykazała praktyka, zrzeszenia tak’e ’■'"'•czy» 
niły się w znacznej mierze do uzdm- 
•unków kredytowych, będących pods 

foopodarczego.

• sto
rozs

ingerencji organów nadzorczej administracji nego rec/a^fora Jóźwiaka na rozprawie dnia 
państwowej w gospodarkę leśną, której roz» 
wój w kierunku podniesienia produkcji drze» 
wa, jak i zabezpieczenia trwalej dochodowo» 
ści lasów prywatnych znacznie jest utrudnio» 
ny w obecnych warunkach;

3. Umożliwienie w znacznie większym niż 
dotychczas stopniu pracy izbom 
nad podniesieniem i rozwojem prywatnego go» I mego1 listu, ponieważ zależy mi na poinformo» 
spodarstwa leśnego, przez zrealizowanie wyżej I Waniu opinji publicznej o istotnym stanie 
wymienionych postulatów. Przyciągnięcie izb rzeczy, zaś z takim pismem jak „Gazeta Gru* 
rolniczych do wydatnej współpracy z państw, ¿zi?dzka“ nie uważam za potrzebne ani pole* 
organami ochrony lasów, wzgl. przelanie pe» mizować, ani tembardziej zwracać się do nie* 
wnych ich kompctencyj na izby rolnicze, celem o sprostowanie faktu, który umyślnie W 
pożytecznego wykorzystania sił samorządu go, świetle nieprawdziwym przedstawionym 
spodarczego i poważnego zaoszczędzenia wy» sfa^ ponieważ na wzmiankowanej rozprawie 
datków na ochronę lasów w Państwie. byj obecrty Sam redaktor „Gazety Grudziądz

t kiej" Wasilewski, który osobiście słyszał wy­
rok wraz z jego umotywowaniem.

Z poważaniem 
(—) Tomasz Zan 

Dyrektor Państwowego Banku Rolnego 
Oddział w Grudziądzu. 

Grudziądz dnia 27 lutego 1932 t.
<0 » . * ’

Dnia 27 bm. odbyła się w Sądzie Okręgi* 
, I wym w Grudziądzu rozprawa karna o wymu> 

I szenie przeciwko p. Kowalewskiemu, wydawcy

25 bm. sprawę umorzył.
Jak z tego widać, treść artykułu w gazecie 

„Między Oczy“ wcale rozważaną nie była, i 
co za tern idzie, bynajmniej nie została udo> 
wodnioną jego prawdziwość.

Uprzejmie proszę Szanowną Redakcję o 
rolniczym I umieszczenie na swoich łamach niniejszego

Aj»el !.. O. P. P. do kobiet
To, co należy wprowadzić w czyn

Jak bardzo Niemcy zdają sobie sprawę 
niebezpieczeństwa przyszłej wojny, którez

niewątpliwie zasłuży na miano „wojny gazo» 
wej“f najlepszym dowodem jest zachowanie 
się kobiet w tym kraju.
Już od dłuższego czasu młode ich pokolenie 
szerzy tak silną agitację w tym kierunku, że 
przy ślubie prócz innych świadectw urzędnicy 
czy księża żądają od nowozaślubionych świa» 
dectwa przynależności do Lufthansy, jest to or 
ganizacja równoznaczna z naszym L.O.P.P., — 
ta sama historja powtarza się w męskich i żeń 
skich szkołach przy wpisach i egzaminach.

2400 kilumclrów w 15 éoOzîn
Śniadanie w Berlinie — kolacja w Alenach

Dlaczego Polki nie miałyby iść za przykładem 
gorliwych swych sąsiadek, dlaczego polskie 
dziewczęta miałyby nie zasługiwać na miano 
patrjotek i nie tak postępować, jak im trądy» 
cja Emilji Plater, Pustowojtówny i t. d. na» 
k,,ZJakL silna bedzie Liga Obrony Powie. I P<™> w O«y“ wniesiona z urzędu
trznej i Przeciwgazowej wsparta 50 gr. dat. prokuratora. W wyniku rozprawy p.
kiem miesięcznym każde) jasno w przyszłość Kowalewski został uznany winnym Inkrymtno 
patrzącej Polki; która nie tylko sama w ten danego mu przestępstwa skazanym na kart 
sposób powiększy grono członków L.O.P.P., I dw^ócli tygodni więzienia.
lecz i wraz z sobą wciągnie w tę pracę swych | 
krewnych, koleżanki, kblćgów i t.d. | Dalszy wzrost wkładów

w kasach oszczędności
W styczniu rb. zaznaczył się dalszy dość 

znaczny wzrost wkładów w kasach osaczęd« 
ności. Według danych GUS wkłady oszczęd* 
nościowe w PKO zwiększyły się z 332.235 tys. 
na 31 12. 1931 r. do 346 613 ty®, zł. na 31. 1. 
roku bież, czyli o 4.3 proc, natomiast wkłady 
na rachunkach bieżących, czekowych i żyro* 
wych spadły ze 177.644 tys. na 169.866 tys. zł. 
W 369 komunalnych kasach oszczędności wkła 
dy oszczędnościowe wzrosły z 522.469 tys. na 
529. 375 tys. zł. tj. o 1,3 proc., wkłady na ra» 
chunkach bieżących z 43.838 na 45.802 tys., — 
czyli o 1.964 tys, natomiast wkłady instytucyj 
finansowych spadły z 37.081 na 36.850 ty®, zł. 
Również w dwóch niekomiunalinych kasach osz 
czędności wkłady na książeczkach oszczędno* 
ściowych wzrosły z 36 876 tys. rua 38.092 tys., 
czyli o 3,3 proc., wkłady instytucyj finanso* 
wych zwiększyły się z 6.314 tys. na 6.466 tys- 
a na rachunkach bieżących z 95 tys; na 108 
tysięcy złotych.

&ie ok. 6000 km trwał jednak zgórą dw’e 
doby. Obecnie w granicach samej Europy, 
przy użyciu nowego typu aeroplanu, można 
będzie odbyć podróż Berlin—Ateny, t. j. 
przelecieć dystans 2400 kilometrów w cią­
gu 15 godzin. Zjadłszy pierwsze śniadanie 
w Berlinie, wsiada się nie śpiesząc do kom­
fortowej kabiny aeroplanu, który wieczo­
rem splanuje gładko na lotnisku w Atenach, 
poczem — przebrawszy się — można po­
krzepić się kolacją a la grecque.

Nową linję lotniczą organizuje berlińska 
Luft-Hansa, która z wiosną r. b. rozpoczne 
przeloty do stolicy słonecznej Grecji. Prze­
jazd żka tego rodzaju będzie się zapewne 
kalkulowała dość drogo i opłaci się tylko 
tym, którzy mają pilne sprawy finansowe 
do załatwienia. Pozatem na przyjemność 
tego rodzaju będą sobie mogli pozwolić tyl­
ko ci, którym nie zależy na kilku setkach 
wydanych dla zaspokojenia zachcianki lub 
zaimponowania snobom.

Dowcip amerykański wkłada w usta 
troskliwej matki, której syn wybiera się z 
New Yorku per samolot pośpieszny z w - 
zytą do Bombaju, na parę godzin, nastę­
pującą apostrofę:

— Mój chłopcze, a nie zapomnij wziąć 
z sobą tartinek z marmeladą, będziesz miał 
je na podwieczorek w Honolulu.

Dowcip ten przestał już być dowcipem 
w okresie szalonego rozwoju i postępu 
aeronautyki, który pędzi w stumilowych 
butach.

Niedawno jeszcze przelot w Zeppelinie 
nad Atlantykiem, z Europy do Ameryki, 
uchodził za wyczyn godny uwiecznienia, o 
którym donoszono w metrowej długości de­
peszach. Pasażerów przybyłych w ten spo­
sób do Now. Yorku witały rozentuzjazmo­
wane tłumy. Technika ma jeszcze jednak 
niewyczerpane skarby niespodzianek w 
swym rogu obfitości i coraz to wytrząsa 
je na łono ludzkości.

Przelot z Europy do Ameryki na dystan-

WędrOwka po śmierci na Płoni Blanc
Dziwaczne» irsląmc^t sporisnicma-aniBioncra

Do pociągu pospiesznego Calais—Medjolan 
został w tych dniach dołączony wagon salonoj 
wy, którego drzwi były szczelnie zamknięte i 
firanki opuszczone przez cały czas podróży.

Podróżnych intrygował ten tajemniczy wa» 
gon, z którego nikt się nie ukazywał.

Zaczęły krążyć najróżniejsze pogłoski, że 
w wagonie tym udaje się delegacja na konfe» 
rencję rozbrojeniową, że król Alfons powraca 
z rodzina, do JTiszpanji, że Trocki jedzie z Li» 
twinowem i t. p.

Na jednej ze stacyj przed samą Genewą 
drzwi tajemniczego wagonu otworzyły się i na 
peron wyniesiono trumnę. Obok szło dwóch 
czarno ubranych panów .Trumna zawierała 
zwłoki znanego angielskiego sportsmenasmiljo» 
nera, który kilka dni temu zmarł pod Londy» 
nem. Zwłoki, według ostatniej woli nieboszczy 
ka, miały być pochowane na iednwm z londvń»

poprawa sianu 
taboru holeiowego

Z roku na rok daje się zauważyć znaczny 
spadek taboru kolejowego, który podlega na» 
prawie. Statystyka wykazuje, że ilość t zw. 
„chorego taboru“ przechodzącego do warszta 
tów spada do minimum. Podczas gdy w 
r. 1931 ilość parowozów podlegających na» 
prawie wynosiła 48,45 proc, to obecnie proc, ten 

skich cmentarzy, lecz przed pogrzebem zażądał I spadł do 11,25. W dziale wagonów osobowych 
zawiezienia trumny na szczyt góry Mont- daje się zauważyć analogiczna poprawa, miano 
Blanc. wicie procent naprawianych wagonów wynosił

„Uprawiałem wszelkiego rodzaju sporty — w roku 1921 — 23,58, obecnie zaś spadl do 8,4 
pisał w swym testamencie zmarły — nigdy nie a w stosunku do wagonów towarowych z 7,86 
byłem jednak na szczycie Mont Blanc. Chciał, proc, w r. 1921 do 2,72 proc, w okresie obec* 
bym zobaczyć wieczny śnieg na tym szczycie nym.
choć po śmierci.“ I W związku z tern daj» się zauważyć brak

Tym, którzy spełnią jego życzenie, zapisał I pracy w warsztatach kolejowych, wskutek cze 
dziwak ogromny spadek. Dwaj panowie w czer I go ministerstwo komunikacji, nie chcąc dopu< 
ni, towarzyszący trumnie w wagonie salono» I ścić do masowej redukcji robotników, zmuszo 
wym, byli właśnie spadkobiercami, którzy pod» I ne było zmniejszyć iloAć dni pracy, wprowadza 
jęli się wykonać ostatnią wolę zmarłego. I jąc t. zw. ..świętówki“. W związku jednak z 

O tej porze roku dosięgnąć szczyt Mont I małą ilością „chorego taboru“ ograajczenie dni 
Blanku jest niepodobieństwem. Władze zaś od5 I pracy w warsztatach nie wpłynie ujemnie na 
mówiły zostawić zwłoki do lata niepogrzebane. | ogólny stan taboru kolejowego. 
Trzeba więc było pójść na kompromis: trumna 
zostanie wniesiona do połowy góry, Wstąp w szeregi 10PP.
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.«kat>
Poniedziałek Romana
Wtorek Albina

— Stan wody w Wiśle z dnia 27. 2.: Zawi* 
cbost 4- 1,46, Warszawa 1,40, Płock 4- 1,37, 
Toruń 4- 1,64, Fordon 4- 1.42, Chełmno 4- 0,56 
Grudziądz 4* 0,72, Korzeniewo 4- 1,22, Piekło 
4- 0,88, Tczew 4- 1,41, Einlage 4- 226, Schie« 
wenhorst 4- 2,52.

— Apteki dyżurne: W śródmieściu apteka 
Centralna ul. Chełmińska 6, tel. 169; na Bydg. 
Przedm. Apteka św. Anny ul. Mickiewicza 92, 
na Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Kościu* 
<zki 24 — czynna stale.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Poniedziałek 29 bm. godz. 20 „Bądź moim 

ttryjem“.
Repertuar kin:

Pałace — „Burza nad Zakopanem“.
Światowid — „Człowiek, który zabił". 
Mars — „Mążdcochanek“.
Lux, ul. Strumykowa — „Miłostki księcia 

pana“.
Corso, Nowy Rynek — „Awantura arab; 

ska*.

WS A § Kinoteatr Ożwlńowy
waruawsh

fus-XqteK seansów o gudz. 17.15 19-tej i 21-.ei 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.70 
zysty dochód przeznaczony na daim budowę 

.. O O M u Z «"» Ł, N I W R. ZA"

Rewelacyjny film „Foxa*

KocliancK1
Tragedja człowieka walczącego o mi; 
łość swej żony. W rolach głównych: 
Premiowana piękność ameryk. CATHE* 
RINE DALE OWEN, oraz żywiołowy 

WARNER BAXTER.
NADTO NADPROGRAM.

U

ikkbhi

Igo Sym, przybywa 
do Torunia

Igo Sym, król srebrnego ekranu, najpiękniej 
śzy z europejskich amantów filmowych, jedy* 
ny Polak obok Poli Negri, cieszący się świato* 
wą sławą, uwielbiany przez kinomanów, a szcze 
golnie przez kinomanki, przybywa do Torunia 
na jeden występ, który odbędzie się w czwar* 
tek 3 marca o godz. 20 w teatrze toruńskim. 
Sym po trjumfalnych występach w „Bandzie" 
warszawskiej, gdzie czarował wszystkich nie 
tylko swą fotogeniczną urodą, ale i pięknym 
głosem, mistrzowską grą na pile i piosnkami 
z własnym akompanjamentem fortepianowym, 
ukaże się na naszej scenie w otoczeniu znako; 
mitego komika Józefa Orwida, popularnej pies 
niarki Stanisławy Nowickiej i głośnego part* 
nera sławnej Mistinguerte tancerza Wojcieszki. 
(Wobec oczekiwanego natłoku uprasza się o 
wcześniejsze zamawianie biletów).

Ognisko harcerskie
«iia uczczenia 75 roczrrtu 
urotizjn iwOrcu skamirzeti

Ku uczczeniu 75 rocznicy urodzin twór­
cy skautingu gen. Baden-Powella urządził 
hufiec toruński harcerzy w ub. niedzielę w 
auli szkoły powszechnej nr. 1 przy ui. Pro­
stej uroczyste ognisko, na które przybył, 
liczni przyjaciele i sympatycy harcerstwa

Na nader urozmaicony program złożyły 
się śpiewy obozowe, występy i popasy dru­
żyn i t. d., ponadto odczyt o gen. Baden-Po- 
wellu, który wygłosił dh. podharcmistrz 
Teodor Żuchowski.

Ziemia z grodu Kopernika
na kopiec Wilsona w Blossburgu

Polonia amerykańska postanowiła 
w dowód wdzięczności usypać kopiec 
w Blossburgu (stan Panama) w Sta* 
nach Zjedn. A. P. — na wzór mogiły 
Kościuszki ku czci prezydenta Woo* 
drowa Wilsona.

Kopiec ten będzie największym na 
świecie.a na pamiątkę słynnej dekla* 
racji wilsonowskiej składać się będzie 
z 14*tu kondygnacji, na których umie* 
szczona będzie śpiżowa tablica z wy* 
rytemi nazwiskami osób, które przy* 
czyniły się do jego powstania.

Magistrat miasta Torunia postano* 
wił na apel Stowarzyszenia Polaków w 
Blossburgu wysłać pod kopiec prezy* 
denta Wilsona ziemię z Torunia.

Onegdaj Magistrat wysłał pod adre* 
sem prezydenta Stowarzyszenia Pola* 
ków w Blossburgu ks. Jana A. Suchosa 
ziemię z grodu Kopernika. Do prze* 
syłki załączono dokument następują* 
cej treści: .

„Magistrat miasta Torunia, stolicy 
Województwa Pomorskiego Rzplitej 
Polskiej, sypie tę garść wdzięcznej

Ziemi Pomorskiej na koniec, wzno> 
szony w Blossburgu w hołdzie wielkie 
mu Woodrowi Wilsonowi, prezyden* 
towi Stanów Zjedn. A. P., dzięki kto* 
rego 14*tu punktom Ziemia nasza Po* 
morska na wieczne czasy powróconą 
została Macierzy**.

Dokument ten podpisali wszyscy 
członkowie magistratu.

Nie wątpimy, że śladem magistratu 
m. Torunia pójdą inne miasta naszego 
województwa.

Tragedia nieszczteliwci maiki
Wsirząsalącu wypadek przy ul. Słowackiego

Samobójczy skok
Mieszkańcy domu przy ul. Słowackiego 

nr. 19-21 byE w ubiegłą sobotę świadkam 
niezwykle tragicznego wypadku samobój­
stwa.

Krótko przed godz. 15 rzuciła się z okna 
mieszkania, położonego na trzeciem pię­
trze 32-letnia Zoija Latawcowa, zamiesz­
kała w Dąbkach pod Gniewkowem, odno­
sząc bardzo poważne obrażenia wewnętrz­
ne i pęknięcie czaszki. Desperatka zmar­
ła w drodze do szpitala miejskiego.

Powodem tego tragicznego kroku był 
silny rozstrój nerwowy, na który od dłuż­
szego już czasu cierpiała. Latawcowa przy­
była w tych dniach do Torunia w odwie­
dziny do siostry swej, zamieszkałej przy 
ul. Słowackiego nr. 19-21. Krytycznego 
dnia zauważono u niej silne podniecenie 
nerwowe. W rozmowach z siostrą i kre­
wnymi kilkakrotnie wspomniała o samobój­
stwie twierdząc, że nikomu na święcie nie 
jest potrzebna. Mimo bacznej kontroli i 
stałej opieki, jaką ją otaczano, zdołała się 
krótko przed godz. 15-tą wymknąć do ła­
zienki, gdzie następnie otworzyła okno i 
rzuciła się na podwórze.

Tragicznie zmarła jest żoną leśniczego. 
Osierociła troje małoletnich dzieci.

W roku ubiegłym Latawcowa opuśc;ła 
zakład dla nerwowo chorych. Stan zdro­
wia, który po wyjściu z zakładu znacznie

z okna 5-2*o pteira
się polepszył, w ostatnich dniach nagle się 
pogorszył. Manja samobójstwa prześlado­
wała ją już od dłuższego czasu. Przed nie­
dawnym czasem usiłowała rzucić się nawet 
pod pociąg.

Wstrząsający ten wypadek wywołał 
wśród mieszkańców domu zrozumiałe przy­
gnębienie.

KARETKA KONNA.
Niemałe rozgoryczenie wśród tych, któ­

rzy pierwsi przybyli na miejsce wypadku 
wywołał fakt, że pogotowie ratunkowe, 

do którego kilkakrotnie zwracano się tele­
fonicznie o pomoc, wysłało na miejsce wy­
padku dawno już wycofaną z użytku karet­
kę konną, która przybyła na miejsce po 
przeszło 20 minutach. Co gorsza, karetka 
zamiast skręcić obok placu tennisowego 
ul. Moniuszki, aby krótszą drogą dojechać 
do ul. Słowackiego, gdzie jej oczekiwano, 
pojechała wzdłuż ulicy Mickiewicza i przy­
była na nuejsce drogą okrężną. Można 
sobie wyobrazić, w jaki sposób odbyło się 
przewożenie konającej już ofiary na wybo­
istych drogach.

Zwracamy się do odnośnych czynników 
z apelem, ażeby niedomagania te w przy­
szłości usunęły. Mamy przecież karetkę 
samochodową, któą w nagłych wypadkach 
wysyłać należy.

Wystawa vam'ytełc 
kopernikowskich

Muzeum Miejskie w Toruniu zamierza, po 
zamknięciu wystawy zbiorów Amrogowicza —• 
która była niejako zapoczątkowaniem szeregu 
specjalnych wystaw, poświęconych różnym 
przejawom kultury tak materjalnej jak i ar« 
tystycznej Pomorza urządzić specjalną wysta* 
wę pamiątek kopernikowskich. Wystawa ta 
obejmowałaby wszelkie zabytki, związane z 
nazwiskiem wielkiego Kopernika, a więc me* 
dale, druki, sztychy, manuskrypty, pamiątki, 
dokumenty i t d.

Ponadto wystawa obejmowałaby zbiory 
znajdujące się w Archiwum Miejskiem, Książ« 
nicy Miejskiej i w kościele św. Jana, gdzie, jak 
wiadomo, znajduje się cenny portret Koper­
nika, pochodzący z 16;go wieku.

l Życia Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów
Walne zebranie Okręgu Pomorskiego à Koła foruAsktego

£ miasta
— Rekolekcje zamknięte. Sodalicja Marjań 

ska w Toruniu urządza od środy dnia 30«go 
marca do niedzieli 3 kwietnia rekolekcje zam» 
knięte u S. S. Wincentck — Zakład Marszałka 
Focha w Inowrocławiu. Udział w rekolekcjach 
z całkowi tern utrzymaniem za cały okres 16 

zŁ Zgłoszenia z zadatkiem 5 zł. nadesłać nale* 
ży punktualnie do dnia 4 marca na ręce p. Bu; 
kiewiczówny, Toruń, Rybaki 51. Zarząd.

— Egzamin nadzwyczajny z zakresu sies 
dmioklasowej szkoły powszechnej odbędzie się 
w Toruniu w dniach od 1—3 marca b. r. Kan; 
dydaci, pragnący uzyskać świadectwo z za« 
kresu 7 klas, szkoły powszechnej mogą pod* 
dać się wymienionemu egzaminowi. Zgłoszenia 
należy skierować do Inspektora Szkolnego ul. 
Bydgoska 66 do dnia 26 bm. Bliższych informa 
cyj udziela Inspektor Szkolny.

Z Tow. Kupców Chrześcijańskich. — We 
wtorek t.j. dnia 1 marca rb. o godzinie 8*ej 
w sali Towarzystwa przy ul. Żeglarskiej nr. 1 
odbędzie się zebranie plenarne, na które P. T. 
członków uprzejmie zapraszamy. Zarząd.

W sali Sądu Apelacyjnego w Toruniu od* I 
było się w ub. sobotę przy bardzo licznym 
udziale członków Walne zebranie Oddziału 
pomorskiego Zrzeszenia Sędziów i Prokurato 
rów. Obradom przewodniczył prezes Sądu 
Apelacyjnego p. Szyszko.

Po załatwieniu formalności wstępnych 
przystąpiono do sprawozdań z dzialalnośoi 
Zarządu w ub. roku, które kolejno zdawali p. 
p. sędzia OstentSacken, sędzia dr. Wiśniewski 
i sędzia Arkusiewicz. Nad sprawozdaniami 
wywiązała się obszerna dyskusja, poczem na 
wniosek członka komisji rewizyjnej p. sędzię 
go Kruszyńskiego udzielono Zarządowi jed* 
nomyśnie absolutorjum.

W skład nowego Zarządu weszli pp. pre* 
zes Sądu Apelacyjnego Szyszko, prezes Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu Jarecki, prezes 
Sądu Okr. w Chojnicach Drozdowski, prezes 
Sądu Okr. w Starogardzie Jackowski, proku*

— Związek Niż. Funkcj. Państw. R. P. Ko* 
lo w Toruniu. Zebranie miesięczne odbędzie 
się dnia 2. 3. (w środę) o godz. 18,30 w lokalu 
p. Pawlikowskiego, ul. Chełmińska 11. Zarząd.

— Baczność strzelcy! Zarząd Oddziału III 
Związku Strzeleckiego przypomina swoim 
członkom, że we wtorek dnia 1 marca odbędzie- 
się zebranie miesięczne w lokalu p. Jaranow; 
skiego przy ul. Grudziądzkiej 69. Początek 
godz. 18. Ze względu na ważność spraw przy* 
bycie wszystkich członków obowiązkowe.

Zarząd.
f teatru

— Dziś w poniedziałek dnia 29 bm. o godz. 
20ej (przedstawienie zakupione przez wojsko)
1 we wtorek dnia 1 marca br. (przedstawienie 
zakupione przez Towarzystwo Przyjaciół 
Strzelca) świeżo wystawiona przemiła komedja 
E. Foeldesa „Bądź moim stryjem" (Żabka) z p 
Porębską i pp. dyr. Bendą i reż. Wasilewskim 
na czele wybornej obsady.

— „Awantura w raju*. Ulegając licznym żą 
daniom dyrekcja teatru wystawia w środę dn.
2 marca raz jeszcze arcykomiczną farsę „A* 
wantura w raju" z p. Jaworskim, przepysznym 
radcą Dudkiem.

rator Sądu Apelacyjnego Jawornik, prokura* 
tor Sądu Okręgowego Studnicki, sędzia Ostens 
Sacken, sędzia dr. Wiśniewski, sędzia Arkua 
siewicz, i sędzia Stefański..

Po kilku godzinnych obradach w czasie któ 
ryoh omówiono i załatwiono szereg spTaw 
wewnętrznych i sądowych p. przewodniczący 
zebranie solwowaL

Tego dnia odbyło się również walne zgro* 
madzenie Kola toruńskiego Zrzeszenia Sęs 
dziów i Prokuratorów. Obradom przewodni; 
czył prezes Sądu Apelacyjnego p. Szyszko.

Sprawozdania z działalności Zarządu w ub. 
roku zdawali: w zastępstwie sekretarza — sę* 
dzia p. Karakulski, oraz prezes Kola p. wice* 
prezes S. O. Sobolewski, który w swem sipra* 
wozdaniu dal pogląd na całokształt działalno* 
ści Zarządu w ub. roku. Sprawozdanie w imie-s 
niu komisji rewizyjnej zdał p. sędzia Sala, — 
wnosząc o udzielenie Zarządowi absolutor* 
jum.

W wyniku obszernej dyskusji, jaka się nad 
sprawozdaniami wywiązała, udzielono ustę* 
pującemu Zarządowi absolutorjum, poczem 
przystąpiono do wyboru nowych władz Kola.

W skład nowego Zarządu weszli pp. pre» 
zes Sądu Okręgowego Chodecki, wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego Klańk, sędzia Kruszyński, 
sędzia Chmuszyński, sędzia Karakulski, sędzia 
Langer i wiceprokurator Zembrzuski.

STRUMYKOWA 3
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Gigantyczny dźwięko; 
wiec kolorowy wedł. 
najgłośniejszej powieści 

! Gastona Leroux 

| UPIÓR W OPERZE 
R Wi lka operh paryska. Fcus*. 
k Orkies ra symfoniczna 50 <*sób. 
I 5 ooo statystów, śpiew. Muzyka. Taniec 
| Fełne zgrozy i tajemnic Dodz emia. Stra* 
| szliwv upiór postrach.

Kino dźwiękowe

Ceny: loża 1.80, L m. 1.30. II. 80 gr. szereg. *0 gr
Początek o gudz. 5, 7 I 9-tej W święta o 3 5, 7i 9

I

Wieczory iesiralne 
„Bądź moim strg|emu 

Uabke)
Komedia Emeryka EÖ desa
Przyznam się otwarcie, że o autorze prem 

jery sobotniej nie wiem nic więcej niż to, że 
jest Węgrem. Nie wiem czy ja i publttazmośc 
bardzo by się wogóle zmartwiła, gdyby auto 
ra wogóle nie poznała. Stało się inaozej, trze* 
ba więc kilka słów napisać.

Wszystkiemu właściwie winien Be-la Tury' 
(Benda), powiedział jedno male gluipstwo w 
obeności jeszcze mniejszej i bardzo naiwnej 
panienki i powstała z tego powiedzenia moc« 
no przydługa komedja, okraszona gdzie nie» 
gdzie dowcipem a ozęsto, gęsto skropiona łe 
zką, pozbawiona prawie zupełnie węgierskiej 
papryki

Otóż ten p. Bela ogłosił wszystkim, że oże> 
ni się tylko z panną z bardzo dobrego domu 
no i posażną. Zmartwiło się tą nowiną jedne 
małe serduszko (Kasi), bo była biedna jak 
mysz kościelna. A więc po rozum do głowy* 
należy sobie sprawić bogatego stryja i sfabry« 
kować go z generalnego dyrektora banku, — 
starego kawalera, który już przeżył dnj mlo- 

i dości i czuje się opuszczony i osamotniony. 
Pomaga w intrydze podobne nazwisko Kovac? 
Kasia opęta samotnika, zawróci mu w głowie, 
przerobi Belę na porządnego chłopca i wyda 
się za niego.

Jest to historja bardzo ciekawa, gdyby nip 
była za sprytna na naiwną Kasię i za naiwną, 

' by traktować ją na serjo. Właściwie napisany 
. najlepiej akt pierwszy, o wiele słabszy akt 
• drugi, trzeci potrąca o melodramat i to bez 
I mocnych napięć, ale zato mdły.

Naprawdę podziwiać trzeba przedewszyst* 
kiem p. Raciniewskiego, który dał bardzo pięk 
ne dekoracje aktu drugiego i trzeciego, ar* 
tysta ten zawsze swoją pomysłowością spra« 
wia widzom prawdziwą przyjemność.

Umiejętnie poprowadził reżyserję p. IFä» 
silewskj i dal bardzo sympatyczną sylwetką 
Kolomana.

Doskonała, jak zawsze p. Porębska skupia 
la na sobie zainteresowanie widzów przez ca« 
ly ciąg przedstawienia.

Z maszynistek na pierwszy plan wybiła się 
p. Pawłowska, wyglądała bardzo ładnie i mia* 
ła dużo wdzięku — inne pracowniczki palców 
interpretowały p. Chaniecka i Królikowska.

Bardzo dobry typ pułkownikowej zrobiła 
p. Małkowska.

Nie udał się Bela Tury p. Bendzie, mocno 
nienaturalny.

Dopełniali p. Lenczewski (bardzo dobry). 
Jaroń, Cornobis przeszarżowany), Hańcza, 
Jejde, Kostrzyński który jest lepszy w rolach 
charakterystycznych i dlatego udał mu się 
nieźle Jan.

Sądzę, że Bałucki, nawet Przybylski •( 
więcej strawni niż p. Foldcs, nawet na czasy 
dzisiejsze. S. R.
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Ze zjazdu Urzędników Skarbowych 
Ogręgu Pomorskiego

I Depozyty skarbu pań­
stwa w Banku Polskim

Wczoraj w niedzielą dnia 28 bm. odbył się 
w Grudziądzu doroczny walny ¿jazd delegat 
tów Kól Okręgu Pom. Stów. Urzędników Skar 
bowych.

Zjazd odbywał się w dużej sali hotelu pod 
„Złotym Lwem“. Na zjazd przybyło około 50 
delegatów z 16 Kól na 20 istniejących na te» 
renie całego Pomorza.

Punktualnie o godz. 10,30 Zjazd zagaił pre 
zes Stów. p. Kossjor, który na wstępie powi* 
tał w sławach serdecznych, przedstawicieli 
prasy oraz licznie przybyłych na Zjazd, po* 
czem podkreślił doniosło znaczenie obecnego 
Zjazdu. Marszałkiem Zjazdu wybrano jedno« 
głośnie p. radcę Rozborskiego, do piÓTa po» 
wołano p. Wojaka. Z kolei obszerne sprawoz 
danie z działalności Zarządu za czas od 7»go 
czerwca ub. roku do dnia dzisiejszego zdał 
P. prezes Kossjor. Zc sprawozdania Zarządu 
wynika, że praca i zamierzenia Zarządu w 
czasie swego urzędowania zostały w* większo» 
ści zrealizowane dla dobra członków a tym» 
samem całej organizacji. 1’. prezes Kossjor o* 
mówił obszernie kolejno działalność 6 sekcji 
wyłonionych z Zarządu a mianowicie sekcji 
organizacyjnej, pod kierownictwem p. nacz. 
Wielowieyskiego, sekcji poprawy bytu, z p. 
Rozborskim na czole, sekoji gospodarczej z 
p. Pilckiem sekcji oświatowo«kulturalncj, wy* 
cieczkowo * sportowej i wychowawczej.

Następnie omawiaj p. prezes szereg spraw 
i zagadnień aktualnych m. in. sprawę Banku 
Urzędniczego, sprawę utworzenia kooperatyw 
wy urzędniczej itp.

Po sprawozdaniu p. prezesa, zabiera głos 
■p. radca Krupa, który w dłuższym przemowie* 
niu referuje pracę i poczynania Zarządu Głó 
wnego oraz wyjaśnia cały szereg spraw w tej 
dziedzinie. M. in. p. radca porusza obszernie 
sprawę ustawy emerytalnej, sprawę pragma» 
tyki urzędniczej oraz sprawę ogólnopolskie» 
go kongresu urzędników skarbowych jaki ma 
się odbyć w najbliższym czasie w Warszawie

Po odczytaniu sprawozdania sekretarza 
przez p. Myjaka, wygłosiła sprawozdanie Ko» 
misja Rewizyjna w osobach pp. Chrzostowskte 
go i Konopki.

Na wniosek p. Jaszczyńskiego walne zebra 
nie wybrało przez aklamację cały dotychcza» 
sowy zarząd na rok aklamację cały dotychcza 
jest p. Kossjor, wiceprezesem — p. nacz. Roz 
borski, sekretarzem p. Myjak i Wojak skarbni 
kicm p. Pilcek — Pozatcm w skład Zarządu 
wchodzą pp.; Lanżanka. Culiński (Nowemia* 
sto) Prokowski, Czechurski i Zarnoch.

W dalszym ciągu obrad sekretarz p. My* 
jak odczytał szereg pism nadesłanych do Za» 
rządu m. in. pismo Głównego Zarządu z War 
szawy w sprawie domu zdrojowiskowego im. 
Marszałka Piłsudskiego u» Zakopanem (By* 
stra) dla urzędników skarbowych, w którym 
to piśmie Zarząd Główny apeluje gorąco do

Zakończenie sensacyjnego procesu 
politycznego Graebe c/a Kindermann 

Wurok sadowy uniewinnił Kindermanna i towarzyszu
Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy za* 

kończy.! się w sobotę blisko tydzień trwający 
sensacyjny proces z powództwa pos. Stronnic» 
twa Nicm. Graebego przeciwko Leopoldowi 
Kindermannowi, Karolowi Weberowi i Józefo» 
wi Fischerowi.

Skarga pos. Grebego sięga jeszcze czasów ' 
przedwyborczych 1930 r., kiedy to powstała 
nowa niemiecka grupa wyborcza, na której 
czele stanął Leopald Kindermann. Grupa ta 
swego czasu rozkolportowała w Bydgoszczy , 
ulotki, których treścią p. Graebe (wówczas 
kandydat na' posła do sejmu), poczuł się do» 
tknięty i wytoczył skargę Kindermannowi i je» 
go towarzyszom.

Podsądny dla wykazania prawdziwości za» 
rzutów, stawianych przez jego grupę w inkry» 
minowanych ulotkach, postawił cały szereg ' 
świadków.

W num. 23 naszego pisma z 29 stycznia 
1932 r. szczegółowo podaliśmy sensacyjne ze* 
znania niektórych świadków, które we wszyst 
kich wypadkach potwierdziły tezę dowodową 
p. Kindermanna. Rozprawa została wówczas 
przerwana na wniosek obrony p. Kindermanna, 
celem wezwania dalszych świadków i pos. Grar 
bego. Wznowiony przed kilku dniami proce-- 
'i;e obfitował w żadne szczegóły, które mogły 

wszystkich członków, aby ideę tą szeroko pro 
pagowali, przyczyniając alę również do tej 
akcji dobrowolneml składkami, które wynos 
sza 1 złoty miesięcznie.

Po blisko czterogodzinnych obradach za* 
rządzono przerwę obiadową.

Po spożyciu wspólnego obiadu obrady od» 
bywały się w dalszym ciągu. Z kolei sprawoz»

W służbie dla Pabsiwa 
i spoleczebsiwa

Z prac or^omlzacwtnuch
Wczoraj uroczyście zakończono w Grudzią 

dzu dwutygodniowy kurs dla kandydatów na 
naczelników okręgowych straży pożarnej na 
Pomorzu. O godz. 9 rano wymaszerowała brać 
strażacka do kościoła farnego na mszę św., 
którą celebrował ks. Kądziela. W nabożeń* 
stwic wzięij udział przedstawiciele władz i 
urzędów, przedstawiciele prasy* i licznie zebra 
re społeczeństwo. Po nabożeństwie zuchy stra 
żackie przedefilowały przed władzami zwi-ą* 
zku, poczem w remizie Ochotniczej Straży Po 
żamej w Grudziądzu odbyło się uroczyste 
wręczenie kursistom świadectw z odbytego 
kursu. Zebranie zagaił p. insp. Kaszowski od» 
dając przewodnictwo p. prezesowi Zw. Stra* 
żackiego p. starościc Kalksteinowi, który w 
serdecznych słowach przemówił do kursistów, 
podkreślając ich znaczenie jako organizacji 
społecznej, spełniającej niefylko misję ratowa 
nia mienia ludzkiego lecz również strażacy są 
pierwszemi pionierami prac w zakresie obro* 
ny przeciwgazowej.

Sprawozdanie z działalności kursu refero»

Adwokat Czuptcki skazany 
na 2 lata i 1 miesiąc wiezienia

Jak już donosiliśmy w ub. piątek przed 
Sądem Okręgof^ym na sesji wyjazdowej w 
Wąbrzeźnie toczył się proces przeciwko adwo 
katowi Czyplckiemu oskarżonemu o szereg 
nadużyć na szkodę swych klientów.

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał 
glos podprokurator Wałecki, który po omó* 
wieniu szczegółowo pozyoji sprzeniewierzo» 
nyoh przez oskarżonego sum i okoliczności w 
jaki-oh sprzeniewierzenia te zostały dokona» 
ne wskazał na kwalifikację prawną czynów 
oskarżonego.

Przechodząc do wymiaru kary podproku» 
rator Wałecki z całym naciskiem podkreślił, 
że adwokat Czyplcki nadużył swego zawodu 
i Sąd przy najkorzystniejszym ustosunkowa* 
niu się do osoby oskarżonego nie znajdzie o* 
kolicznoścl łagodzących, któreby mogły wpły 

by przechylić szalę słuszności na stronę p. 
Graebego, bowiem zeznania świadków, o ile w 
dalszym ciągu ne potweirdzily tez dowodo» 
wych Kindermanna, to do rozprawy nic nov*e* 
go nic wniosły.

Nawet sam p. Graebe, głównie zaintereso* 
wany w tej sprawie, nie mógł podać nic kon* 
kretnego, na poparcie swej skargi. Zeznawał 
bardzo niejasno, wykrętnie, starając się same* 
go siebie przedstawić w jak najlepszem świe* 
tle, unikał natomiast zaczepiania drażliwych 
dla siebie kwestyj.

Ostatecznie w ub. sobotę o godzinie 10*ej 
rano sędzia grodzki Taczak ogłosił wyrok unie 
winniający oskarżonych: L. Kindermanna, K. 
Webera i J. Fischera, nakładając koszta postę 
powania sądowego na oskarżyciela p. Grae* 
bego.

W motywacji Sąd podał, iż w całej rozcią» 
głości przyjął za prawdziwe tłumaczenie się 
oskarżonych i słuchanych w tej sprawie świad» 
ków. Zważać należy, że kolportaż „obrażają* 
cych“ posła Graebcra ulotek odbywał się w 
okresie przedwyborczym, a więc w okresie go» 
i-ączkowym, pełnym agitacji i przekonywań. I 
hociaż ulotki grupy Kindermanna czyniły mo» 
e aż nadto zadość powyższym wymaganiom, 

v tym wypadku oskarżeni działali w dozwo* 

dania z działalności wygłosili delegaci posz* 
czególnych Kół, poczem w wolnych wnioskach 
i glosach załatwiono szereg spraw natury or* 
ganizacyjno a wewnętrznej. Po wyczerpaniu 
porządku obrad, p. prezes Kossjor zamknął 
Zjazd dziękując raz jeszcze wszystkim za tak 
liczny udział w Zjeździe.

stfra£9€tfwa pomorflficgo
I wał p. Roszczyk z Torunia, instruktor straży 
I pożarnej. Poza tern przemawiał p. gen. Rach» 
mlstrdk który wskazał na wspólne cechy pra» 
cy straży z wojskiem w zwalczaniu żywiołów 
życząc im w zakończeniu owocnych wyników 
kończeniu ązkui ąbgkńj cąhz dl*w dfg gźwkw 
w ich pracach. Dalej przemawiali p. Migula 
z Warszawy j p, Rutkowski z Podgórza i red. 
Kunze.

Pan starosta Niepokulczycki wręczył kurt 
sistom świadectwa przemawiając imieniem p. 
Wojewody Pomorskiego, który otacza Zwią» 
zek straży Pożarnych jak największą opieką. 
Prezes ZSP. Kalkatein zakończył uroczystość 
okrzykiem na cześć Rzplitej Prezydenta Mo» 
ścickiego i Marszalka Józefa Piłsudskiego — 
prosząc kursistów i gości na obiad.

W gronie strażaków obiad upłynął w mi* 
łym nastroju wśród trfelu okrzyków na cześć 
zebranych.

W Teatrze Miejskim odbyło się popołud* 
niu specjalno przedstawienie z życia strażac* 
kiego pt. „Próba Ogniowa“.

nąć na niski wymiar kary, bowiem ani stano* 
wisko oskarżonego ani jego pozycja materjal* 
na okoliczności łagodzących stanowić nic mo» 
gą. — Za hańbę wyrządzoną stanowi adwoka 
dkiemu za niepowetowane straty materjalne 
poszkodowanych, kończył prokurator — wno» 
szę o surowy wymiar kary.

Oskarżany w ostatnim słowie powiada, żc 
do sprzeniewierzenia powierzonych mu sum 
skłoniły go przykre warunki materialne. — 
Oskarżony prosi o łagodny wymiar kary.

Sąd w sobotę o godzinie 16 ogłosił wyrok 
zasądzający ¡Czypickiego na łączną karę ,2 lata 
i jeden miesiąc więzienia.

Na wniosek prokuratora kaucja w kwocie 
50 tys. zł. jako środek zapobiegawczy, pozo» 
staje w mocy.

lonym zakresie, nie wchodzącym w ramy wy’» 
stępku, dotyczącego obrazy p. Graebego. Pre» 
cyzja walki wyborczej i jej skutków nic może 
być w danym wypadku karalna, tembardziej, 
że sama skarga nie miała ku temu żadnych pod 
staw, gdyż treść ulotek odpowiada prawdzie 
a więc nłe była zmyś’ona, co ewentuąlnie mo» 
globy być obrażającem dla p. Graebego.

Ponadto Sąd przyjął za uzasadnione dowo» 
dy obrony, że Kindermann, posługując się takie 
mi właśnie ulotkami w walce wyborczej, dzia» 
lał w obronie uprawnionych interesów. Rów* 
nież p. Kindermannowi nie można zarzucić 
egoizmu ani jakiejś nieuzasadnionej niechęci i 
złej woli dla p. Graebego, bowiem działał on 
w dobrej wierze i co najważniejsze, dla dobra 
publicznego.

Wobec takiego stanu faktycznego p. Kinder 
manna i jego towarzyszy należało uwolnić od 
wszelkich zarzutów, objętych aktem oskarżę» 
nia ze strony pos. Graebego.

Wynik procesu wytrącił p. Graebemu z rę. 
ki ostatnią broń, jakiej zamierzał zapewne 
użyć do oczyszczenia się z wielce kompromitu* 
jących go zarzutów. Wstrzymujemy się nara» 
zie od dalszych uwag w tej materji, zaznaczyć 
jednak musimy, że proces ten wiele odkrył ta* 
jemnic i dal niezatarty obraz dotychczasowej 
działalności p. Graebego v Polsce.

Bank Polski administruje następującemi de 
pozytami Skarbu Państwa: depozytem fundu 
szu rezerwowego Ministerstwa Skarbu nom 
wart. 34 milj. zł., depozytem funduszu budowla 
nego Ministerstwa Skarbu — 57,8 milj. xŁ, i 
państwowym funduszem kredytowym w wyso* 
kości 204,6 milj. zł. Ponadto Bank Polski admi 
nistruje depozytem 6 i pól proc, pożyczki zapał 
czanej, wynoszącej 97.4 milj. zł.

Z bezprocentowego kredytu Skarbu Pań-» 
stwa w wysokości 50 milj. zł. Skarb Państwa 
wykorzystał dotychczas 20 milj. zł.

Na ostatniem walnem zgromaf eniu akcjo- 
narjuszów Banku Polskiego uchwalono jedno* 
głośnie kredyt ten powiększyć do 100 mil jo« 
nów złotych.

W sprawie przgwozu, 
z zagranicy jabłek, 

bflnoów, cviri>B>, kawo, łier- 
baiQj p haliaoza demu’gowcm

Biuro Izby Przemysłowo » Handlowej w 
Bydgoszczy komunikuje, iż z dniem 20 lu* 
tego rb. weszło w życie obwieszczenie Mini« 
stra Skarbu o warunkach uzyskania pozwo* 
leń na przywóz za cłem ulgowem jabłek, ba* 
nanów, cytryn, kawy, herbaty i kakao.

Obwieszczenie to przewiduje m. i., że po» 
zwolenia na przywóz za cłem ulgowem powyż* 
szych artykułów będą udzielane firnom, które 
a) wykupiły świadectwo przemysłowe I lub 
II kat. band!., względnie świadectwo przem.. 
obowiązujące na terenie W. M. Gdańska, od* 
powiadające polskim świadectwom przemyslo» 
wym I lub II kategorji, b) trudniły się w la* 
tach 1930 i 1931 importem owoców lub towa» 
rów kolonjalnych.

Bliższych informacyj w sprawie obowiązu« 
jących w tym względzie postanowień udziela 
Referat Handlu Zagranicznego Izby.

Premiera polska 
w Pradze

losu"* iPerziińsic*eg<»
W Pradze po długim czasie ujrzała światło 

kinkietów znowu sztuka polskiego autora. 
Wybór padł na znany „Uśmiech losu“ Perzyn 
skiego, w którym na scenach polskich triumfy 
święcił Jaracz. „Uśmiech losu“ w dobrem 
tłumaczeniu B. Vydry, wystawił prask’ 
teatr kameralny staraniem towarzystwa Cze, 
8ko»polskiego, Sądząc z krytyk praskich, przed 
stawienia nie można zaliczać do udałych; co 
jest jednak o tyle zrozumiałem, iż trudny bądź 
co bądź utwór Perzyńskiego zagrał zespół, skłs 
dający się z uczni państwowej szkoły drama* 
tycznej.

Uwaga Powstańcy!
Związek Powst. i Woj. OK VIII — Pla- 

cówka Bydgoszcz ma zebranie miesięczne we 
wtorek dnia 1 marca br. o godz. 19,30 w lokalu 
Hotel Lengning, ul. Długa. Wstęp tylko za 
okazaniem legitymacji członkowskiej, które 
będą do odebrania przy wejściu lub . poprze 
dnio codziennie u skarbnika druha Kaszubów» 
skeigo ul. Gdańska kiosk obok kawiarni Eu* 
ropa i to od godz. 19—21.

Prywatne mieszkania sekretarza druha Kło 
sowskiego Stary Rynek 3 II ptr. i prezesa dru 
ha Kuligowskłego ulica Gamma 3, tel. 2040 
ZaTząd: (—) A. Kuligowski, prezes, (—) Kło« 
sowski, sekretarz.

Wicie, pnw. choinłckl
— Zebranie Kola Floty Narodowej. Ostał 

nio odbyło się zebranie miejscowego Koła Flo 
ty Narodowej W zebraniu wzięło udział 30 
członków oraz kilkunastu gości. Zebranie za* 
gaił wiceprezes Narloch. Referat na temat’ 
„Konieczność organizacji Kola Floty Naro 
dowej“ wygłosił kierownik miejscowej szko* 
ły Napiórski W. Prelegent ujął swój wykład 
we formę krótką, jasną a wiele mówiącą. 
Referent tak przemówił do słuchaczy. — że 
wszyscy uznali konieczność niesienia pomocy 
naszej flocie — tak materjalnie, jak i morał« 
nie. Faktem, dokumentującym to stanowisko, 
było zapisanie się 15 nowych członków.

Następnie przystąpiono do wyboru nowe« 
go zarządu. Prezesem wybrano miejscowego 
lekarza dr. Staszkiewicza; zast. prezesa — 
Landowskiego J., sekretarzem naucz. Pokoj« 
skiego W., zast. sekr. — Br. Kozłowską, skarb 
niklem Br. Brzezińskiego W skład komisji r« 
wizyjnej weszli kierownik szkoły NapiórskL 
naucz. Walkusz, Brzoskowsfci, Miętka Langów 
ski. Miejscowe Koło Floty Narodowej, zało« 
żonę dopiero przed rokiem a powiększone o* 
becnic z 30 do 45 członków okazuje swoją ży< 
wotność, oraz świadczy o zainteresowaniu 
miejscowego społeczeństwa sprawami warto- • 
ści ogólnonarodowej i zrozumienia dążeń ni 
szych w kierunku mocarstwowego stanowisk* 
Polski na morzu. .



worek, dnia i-go marca 1932 r 1
Podgórz

— Zmiany w policji. W połowie miesiąca 
został przeniesiony na równorzędne stanowi* 
sko do Pucka kom. Miejscowego posterunku 
policji państwowej Antoni Kędzior. W jego 
miejsce przybył z Chojnic st. przód. P. P. —. 
Konrad Migawski, który objął w tych dniach 
urzędowanie. Nowemu kierownikowi władzy 
bezpieczeństwa w Podgórzu życzymy na od* 
powiedzialoem stanowisku pomyślności w o? 
woonej pracy dla Państwa i ogółu.

— Z życia oddziału żeńskiego Zw. Strzel.
W środę odbyło się przy iicznym udziale 

członkiń miesięczne zebranie oddziału Zw. S. 
Z powodu choroby ob. prezeski Szymańskiej 
zagaiła zebranie bibljotekarka ob. Czemerow* 
ska, która wygłosiła następnie treściwy i świet 
nie opracowany referat pod tyt. „Pomorze 
ł morze“ nagrodzony przez słuchaczki grom* 
kiemi oklaskami. Przyjęto II nowych człon* 
kiń. W sprawie święta 19 marca uchwalono 
poprzeć poczynania męskiego oddziału przez 
udekorowanie świetlicy strzeleckiej i dolą* 
czecie do progTamu deklamacyj strzelczvń.

Kartuza
— Okradali swego chlebodawcę. Dnia 22 

bm. zgłosił kupiec Brzeski Franciszek z Kar» 
tuz, że od dłuższego czasu dokonywano u nie 
go systematycznych kradzieży ze sklepu i 
spichrzów różnych towarów kolonjalmych na 
łączną sumę 30 — 40 tys. zł. W toku docho* 
dzeń ustalono że sprawcami tych kradzieży 
są obeoni i byli pracownicy poszkodowanego 
a mianowicie: Konkei Leon lat 18, Muszki Ber 
nard lat 28, Mruszyński Feliks lat 20 oraz 
Bernard i Brunon bracia Frankowscy oraz 
Leon Frankowski lat 21.

Wymienieni dokonywali te kradzieże za* 
pomocą podrobionego klucza, który odnale* 
ziono u przytrzymanego Konkla. skradziony 
towar zaś wywozili rozmaiłem: środkami l<o» 
komocji do swych stałych odbiorców i to kup* 
ca Stolca z Goręczyna i Leokadji Marków* 
skiej z Hopowa pow. kartuski. Frankowski 
Leon natomiast zabierał część łuipu do siebie 
ponieważ posiadał w Egertowie mały składzik 
Aresztowanych odstawiono do Sądu Grodzkie 
go w Kartuzach.

— W Miechucinie epidemja odry. Dnia 
20 lutego stwierdził lekarz powiatowy p Dr.

Majkowski wśród dzieci uczęszczających do 
sokoły epidemję odry. Wskutek tego szkolę 
zamknięto do 12 marca oraz wydano wszeb 
kie zarządzenia ochronne.

—• Z życia Ogniska ZNP. Ostatnio odbyło 
się zebranie organizacyjne oddziału powiało* 
wego Zw. nauczycielstwa polskiego. Zebranie 
zagaił p. Paprocki poczem delegat zarządu o* 
kręgowego p. Kwietnicki wygłosił referat or» 
ganizacyjny.

Na wniosek delegata przedstawia p. FrehL 
ke statut oddziału powiatowego, poczem przy 
siąpiono do wyboru Zarządu Oddziału Pow. 
Prezesem jednogłośnie wybrano p. J Froehl» 
kego z Charzykowa. Wyboru reszty członków 
dokonano przez aklamację. Wybrani zostali 
pp. Karpus, Mania, Drążkowski, Bruchwalski, 
Mazur, Wąsiowski, Markiewicz, Napiórski, — 
Reszka. Na zastępców pp. Fischer, Bukowski. 
Do komisji kontrolującej weszli pp. Synakie* 
wicz, Eckert i Słomiński —• zastępcy: Waś* 
kówna, Szred.

Do sądu honorowego wybrano pp. Papro* 
ckiego, Niklasa, Ortyńskiego, Rogallę i p. 
Matysikową — zastępcy: Nowak i Sękowski.

STodnica
— Z pracy ■ Legionu Młodych. Ostatnio 

ukonstytuował się tutaj zarząd ..Legjonu'* w 
następującym składzie: ob. ob. Obrębskj — 
komendant, zast. kom. Sarnowski Wiktor,-Ni«» 
kitin Jerzy — sekretarz; Kędziorski AdoM — 
zast. sekretarza, Krajnik Bronisław — skarbn.

— Otwarcie bekoniarni. W tych dniach ot* 
warto nowo wybudowaną bekoniarnię na te* 
renach rzeźni miejskiej. Ubój- rozpoczął się z 
dniem 28 lutego. Rolnictwo okoliczne i mia« 
sto liczy w związku otwarciem tej nowej ph 
cówki gospodarozej na ożywienie miejsoowe* 
go handlu.

Kościerzyna
— Nowa placówka Z. P. O. K. Z miej* 

tywy prezeski Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Kościerzynie p. Bogusławskiej odhy* 

, lo się dnia 21 bm. w Skarszewach zebranie or«> 
( ganizacyjne Oddziału Z. P. O. K. na któro 
• przybyła sama inicjatorka i wyjaśniła zebra* 
j nym cele i zadania Z. P. O. K. podkreślając 
równocześnie rolę wychowawczą kohioty w 
życiu społeczno»politycznem. Do . Oddziału 
przystąpiło kilkanaście członkiń.

Btfl

śwlliowioD«iś i dni następne! “kelciwe“’" SR,’ otesw T
Pierwszy polski dźwiękowiec z życia w górach!“’'"""’MMn wrm IS w ® » ----- — l ziycm w gorącą:

l-M W najpiękniejszym zakątku Polski — Zakopanem. W roi. «Ł: ^Domenie!»
Dziś i dni następne! uambino, Ingo Frank i A fons Fryland. Chór córalski | Orkiestra.

Ceny popularne II. miejsce 50 gr., |. m. 1 zł„ loża 1.50 z».

Mrt, P 0 9®dz- 11,30 »“»»rłe po dlu-
gicn 1 ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja kochana żona, nasza droga siostra i kuzynka ś. p.

Apolonia Haroiczak
x domu Wróblewska

przeżywszy lat 40, o czem donosi w smutku pogrążony 

mąt z roczlną.
Pogr/eb odbędzie się we wtorek, dnia 1 marca o 

godz. 16.15 z kaplicy cmentarza farnego w Bydgoszczy.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 29. 2. br. o godz. 5 popoł. 
sprzedam w mej kancelarji przy ul. Śniadeckich 15 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: pate- 
fon szafkowy stojący i 10 płyt.

M. Betrand, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Wózki 
dziecięce poleca 
„Fabryka Wózków Dziecięcych“ 

Bydgoszcz 3*go Maja 12. 
Reperacje. 1199

TORUŃ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 1 marca o godz, 11 sprzedawać będę u spe­
dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ra- 
djoaparat, leżankę, szafy, krzesła, bufet, maszynę do 
szycia, szafę żelazną, kanapę, bibljotekę, stoły i inne 
przedmioty; o godz. 12 przy Grudziądzkiej 39: żniwiar­
kę; o godz. 14 przy Jagiellońskiej 14: bormaszyny, 
biurko, umywalkę, zegar, stół. (1561

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 1 marca br. sprzedawać będę o godz. 13 na ra­

chunek I. Katz i Erete Spielmem: 1 samochód cięża­
rowy marki Ford model w Warsztatach Braci Cier- 
piałkowskich Toruń, Chełm. Szosa 33. (1562

Chrzanowski, komornik sądowy.

Naszym Klientom i Interesentom donosimy, iż z dniem dzisiejszym prze- 
nieśliimy nasz interes z dotychczasowych lokali w Bydgoszczy, Gdańska 34 

ne ulice 9«Iańisl?<g 1O,
Ptosimy o łaskawe poparcie

1174 „Jtala massja“
Sprzedaż, kupno i zamiana wszelkich Stała Okazja korzystnego naby» 
używanych rzeczy (również komisowo) cia najrozmaitszych przedmiotów.

SiilM ^aianlerji
bielizny damskiej 1 art, męskich 

znajdujący się w najlepszej części miasta Griidz'ądzg 
jest z powodu choroby na dogodnych warunkach dą 
sprzedania. Kapitału potrzeba 10.000,— do 15.009— 2I 
Łask, zgłoszenia upr. się skier, do Ądm. Dnia Grudz 
pod nr. 500 Gr.

Ważne dla sklepów! 
Znacznie zniżone c«ry po« 

w o^szają obtó*.
HtiF.ri.«« U ’0° Sinych kart wia. „WESOŁEGO
HLLtLUJfł w wykonaniu wysoce artystyczn. tylko zł. 6,— 

“oczl9 na PObr. koszta orzes. za .00 lub 200 szt. zł.
J.80 Adres Wyd. „Succretta". Warszawa, Elektoralna 5.
P. S. Na iądanie bezpłatne cenniki 1'ustrow. na karty wl« 

dokowe, mat. piśmienne i róinn nowości bezpłatnie.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 2 marca br. sprzedaję w Turznie przymuso­

wym przetargiem za gotówkę: krowę znajdującą się na 
przechowaniu p. Sałdeckiego; o godz. 10 w Gostkowie 
u Łukowskiego, Michalskiego i Reszkowskiego: karto- 
uarkę, grabie, wóz, 3 cielaki, 10 świń, 30 ctr kartofli, 
żniwiarkę, 2 maszyny do szycia, konia, radjoaparat, ro­
wer, kosiarkę, dryl; o godz. 11 w Grębocinie u Sza­
mota, Ślotów i w Cegielni p. Chrzanowskiego; kompl. 
radjoaparat, magiel, świnie, krowy, wóz, żniwiarkę, gra­
bie konne, wilanie, pług, walce; o godz. 13 w Rogów­
ka a Liedtkego: kanapę, obraz, stół; o godz. 13,30 w 
Brzezinku u Tucholskiego: centryfugę; o godz. 14 w 
Gronowie, — zbiórka licytantów przed szkołą: 19 klo­
ców sosnowych, 5 sztuk świerków. 12 m. szczapów. 
*559)______ Bartkowiak, kom. sąd., Rabiańska IX

PRZETARG MASY UPADŁOŚCIOWEJ-"
Dnia 1 marca 1032 o godz. 13 w poł. sprzedawać 

będę z masy upadłościowej przy ul. Bydgoskiej 104 
za gotówkę: plantację pieczarek i zarodki grzybne. 1 
konia, wóz roboczy, uprząż, urządzenie domowe i in­
ne drobne rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 29 lutego br. o godz. 11 sprzedam przy ul. 

Ścieżka 4 najwicej dającemu za natychmiastową zapła­
tą następujące przedmioty; bufet, kredens, radjo z szaf­
ką, dywan, leżankę z nakryciem, 6 krzeseł skórą po­
krytych, szafę, umywalnię z lustrem, 2 nocne stoliki, 
130 okien inspektowych, 15 skrzyń do inspektów, wóz 
platformę, wóz roboczy, konia, parę szorów, 5 pole­
waczek, 5000 doniczek, 3000 cebulek (gladyjole), ro­
wer damski i obraą kraj.

Woźniak, komornik sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 1. 3. br. o godz, 9 sprzedawać będę przy 

Wełnianym Rynku 13 st. nr. najwięcej dającemu za 
gotówkę w większych ilościach: porcelanę, fajanse, na­
czynia, sprzęty domowe i kuchenne, serwis do obiadu, 
garnitury kuchenne i na umywalnię oraz stół składo­
wy, stół zwykły, drabinę i lampę elektr. stojącą.

Walkiewicz, komornik sąd. z poi, w Bydgoszczy.

POZMANTER
Mojsie z Dobrzynia nad Drwęcą, pow. rypińskiego, ro­
cznika 1898 zgubił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U, Rypin.
__ _______________  (1560

PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w Bur- 
kacie i Kisinach położonej i w księdze wieczystej Bur- 
kat wykaz 47 na nazwisko Stanisława Lempka, rolnika 
z Burkatu i jego żony Cecylii z domu Homan jako 
współwłaścicieli z mocy małżeńskiej wspólności mająt­
kowej zapisanej odbędzie się w drodze egzekucji dnia 
15 kwietnia 1932 o godz. 10 przed podpisanym Sądem 
pokój 25.

Działdowo, dnia 2 stycznia 1932 r.
3 K 20/31. Sąd Grodzki.

Truumfiule 
KTO f 

KAWĘ 
JRII (ZE «Kim

6 UW D Z I A D Z
UCHWAŁA. Na wniosek firmy Franciszek Szpitter 

właściciel Edmund Szpitter w Łasinie pow. Grudziądz, 
zastąpionej przez pełnomocnika adwokata Kurowskie­
go w Grudziądzu, wszczęto postępowanie o odroczenie 
wypłat dłużniczce. Celem rozpatrzenia wniosku dłuż- 
niczki z dnia 13 lutego 1932 wyznacza się termin na 

marca 1932 o godz. 10 przedpoł. pokój Nr 2. 
Wierzyciele dłużniczki mogą przybyć na rozprawę dla 
udzielenia sądowi wyjaśnień.

Grudziądz, dnia 27 lutego 1932 r.
.   Sąd Grodzki.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W poniedziałek, dnia 29 lutego 1928 r. sprzeda­

wać będę na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu naj­
więcej dającemu za gotówkę o godz. 11 w Grudziądzu: 
ledną kasę registracyjną (National), — zbiórka licy­
tantów przed f-ą Centrala Samochodowa, Plac 23-ito 
Styzma.

Egzekutor.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 1. 3. 32. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę; w Nowejwsi pow. Grudziądz 
n p. Ziepą o godz. 10: aparat radjowy 4-lampk., 1 pa- 
tefon, 1 wirówkę; w Mokrem pow. Grudziądz u p. Kru­
gera o godz. 12: 2 powózki wyjazdowe. 
mT* 101» Zielniewicz kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 29. 2. 32. o godz. 12 w poł. 

sprzedam przy ul. Szpitalnej 7 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: maszynę steperską, pokój sy­
pialny, 4 posrebrzone zastawy, 1 wazon, narzutkę na 
leżankę, obrazy i żyrandol.

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, po» 
jedyńcze meble jak łóżka

Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia» 
deckich 46. Zloty 50 prze« 
syłać znaczkami lub P.K.O. 
1835- 115

Bacznośż! Baczność!
Pp. Restauratorzy i Piwosze!
Z dniem J»go marca br. wypuszczamy jak rok* 

rocznłe nasze ze swej dobroci znane

„PIWO nAQCOWEM
eksportowe, jasne piwo <iube0towe«wytrawne!

Browar Bydgoski
Sp. z o. u.

Bydgoszcz, ul. Ustronie 7- Telefon 1603 i 1608.

OGŁOSZENIE.
Do tutejszego rejestru handlowego oddział B wpi 

sano dziś co następuje: Fabryka Mebli A. Żurawsk' 
i S-wie Sp. z ogr, por. Nowe (Pomorze). Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest fabrykacja mebli celem sprzeda­
ży. Kapitał zakładowy wynosi 20 000 złotych. Kiero­
wnikiem spółki ustanowiono wspólnika Aleksandra Żu­
rawskiego, mistrza stolarskiego z Nowego ul. Przy­
kop na czas nieograniczony. Kierownik ma prawo 
ustanowienia i odwołania prokurentów i pełnomocni­
ków według swego uznania.

Nowe, dnia 4 lutego 1932 r. 
Gr. 100. Sąd Grodzki.

PRZETARG.
_ 7-go marca o godz. 2 popoł. przedzierźawi się zie­

mię i zabudowania nieczynnej szkoły w Skarszewach. 
Przetarg odbędzie się w szkole w Dembińcu, gdzie też 
warunki poprzednio przejrzeć można.

Rada Szkolna IttUjscowa»

Unlcważiram 
zgubioną książeczkę woj« 
skowa na nazwisko Teofil 
N erzwicki Radoszewo pow. 
Morski P.K U. Kościerzyna, 
obecnie Gdynia roczn. 1901. 

(’52 sj

zgubiona
dowód osobisty i kśiążecz» 
kę wojskowa na nazwisko 
Szulim Zuc' et Sonajd wvs 
dany przez starostwo PuL 
tusk i P. K. U. w Pułtusku 
uneważniam.

Dom
z restauracją i sklepem po» 
bocznym w Wejherowo, 
Rynek, na sprzedaż. Kwi» 
dziński, Restauracja.

Kupuię
i wymiemam na kaszę: 

Tatarkę, proso, jęczmień i 
śrutuję wszelkie zboża. Ka» 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr- 1475

materace tupio sprzedają

Írzerabiam stare, tapicer, 
oruá» Kopermka »6. fi 53*

stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła oficerskie przep:» 
sowę, elektroluxy do odku» 
rzania, futra męskie i dam» 
skie jak nowe, płaszcz, ubra» 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okgzjopol“
Grudziądz, Plac 23 Styćznia 
28 (dawn. nr. 14 w pod4 

wórzu. 347

Ui£z clam

Ickcyi 
francusk ego, angielskiego 
niemieckiego, gry na forte» 
panie. Adamska, Suk en» 
nicza 4. Toruń. 2322

Panienka 
z lepszego domu poszukuje 
w śródmieściu, na miesiąc lub 
dłużej porządnie umeblo» 
wanego pokoju wraz z ran* 
nem śniadaniem Zgłosz. 
proszę skierować dó Adm. 
„Dnia Pom/* Toruń, pod 1. 
„X.“ 1563

REPERTUAR

TEíTñO TOROIISKIEfii!
XV poniedz. dn. 29 bm 

o godz. zo4ej 
przedstaw, dla wojska 
„Ot»«?# mo m

(Żabka) 
Komedja w 3 aktach 

Ę. Fol desa.

O tl 2®. 21. 1932

Wora nasze 
mieszczą się przy ul. Sze» 
rokiej 14, I. piętro, gmach

Banku Zw. Sp. Zarobk.
Dr. Jezieiskl, adwokat

■ Turyc V t notarjusz. 
Teł. 880. 1558 Toruń.

We wtorek dn. 1 marca 
o godz. 2o»tej

Przedstawienie zakupio* 
ne przez Towarzystwo I 

Przyjaciół Strzelca
moim

(Żabka) 
Komedja w 3 aktach 

E. Foldesa.

Lekcje 
asigiciski ego 

pojedyńcze i zbiorowe udzie* 
la Arthur Oęborne, rodp» 
wity Anglił; Szkoła Morska 

Gdynia. 1403

W środę, dnia 2 marca 
o godz. aostej '

„Awaniurd
w sra?u“

Komedja w 3 aktach " 
Arnolda i Bacha.

W czwartak, 3 marca, 
o godz. 2o»tej

Suraa
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Seletfrainę

_______________X ostatniej cfmili
Gabinet Bucnlnga leszcze nie skonał

25-élosowa większość utrzymała go przy życiu
Zażarta walka w Reichstagu zakończyła się 

słabeutt wprawdzie, ale jednak zwycięstwem 
Brueninga, któro liczbowo reprezentuje 25 gło­
sów większości. Trudno oczywiście przcwuli- 
wać, czy uzyskano przez gabinet niemiecki t o- 

' tum zaufania będzie dhigotp-wałe.
Wotum nieufności do rządn. złożone przez 

opozycję, zostało w głosowaniu Reichstagu od 
reuccne 289 głosami przeciwko 264 głosom. — 
Uzyskana większość prorzgdowa 25 głosów 
spowodowała żywe oklaski na ławach pro- 
rządowych, a milczenie na ławach opozycji.

Ostatnie chwile sesji Reichstagu, po odrzu­
ceniu wniosku o wotum nieufności dla rządu 
i po8zczegu nych ministrów, obfitowały w sze 
leg niespodzianek. Narodowi socjaliści oświad­
czyli gotowość głosowania za wnioskiem komu­
nistów w sprawie wstrzymania spłat repara- 
cyjnych, z tern, że wypowiadają się tylko za 
tym punktom, który mówi o skreśleniu repara- 
cyj* nie zaś za drugim punktem wniosku, żąda­
jącym wstrzymania spłat innych długów zagra­
nicznych Niemiec. Późniejszy exodus frakcji 
narodowo-gocjalistycznej z powodu odrzucenia 
jej wniosków, skierowanych przeciwko dekre­
towi prezydenta, ograniczającemu swobody 
polityczne, umożliwił dopiero przyjęcie rezolu­
cji, skierowanej przeciwko rozporządzeniu mi­
nistra Reichswehry Groenera oraz wniosku, do­
magającego się skreślenia ostatnich podwyżek 
celnych na masło.

/Ustawa, wyznaczająca termin wyborów pre­
zydenta Rzeszy na 13 marca, względnie 10-go 
kwietnia, została przez Reichstag przyjęta je­

dnomyślnie. Frakcja ludowa Reichstagu w ofi­
cjalnymi komunikacie oświadczyła, żc b. mini­
ętą# dr. Curtius i poseł von Kardorff, którzy 
mimo przymusu frakcyjnego nie brali udziału 
w głosowaniu za wnioskiem o wotum nieufno­
ści dla rządu Brueninga, tern samem automa­
tycznie przestali być członkami frakcji parla­
mentarnej stronnictwa ludowego.

Prasa niemiecka obszernie komentuje wyni­
ki glosowania w Reichstagu, a w szczególności 

* dzienniki zwracają uwagę na fakt rozbicia par­
tji ludowej, gdzie mimo przymusu frakcyjnego 
tylko 20 posłów stanęło do głosowania nad 
wnioskiem o wotum nieufności dla rządu. Or­
gany opozycyjne podkreślają, żc gabinet Brue­
ninga uratowany został 25 głosami i żc, prak-

tycznie biorąo, zawdzięcza utrzymanie się tyl­
ko partji gospodarczej. Upadek Brueninga zo­
stał tylko na krótki czas odroczony, zaś opo­
zycja narodowa została mimo wszystko tak sa­
mo silna, jaką była przedtem.

(Wskutek błędu zaszłego w telegra­
mie PAT-icznej, podaliśmy w ostatnim nume­
rze wiadomość, która mogła, wywołać mylne 
wrażenie informacji o uohwaleniu wotum nie­
ufności dla Brueninga.)

Tardieu w Genewie
Paryż, 29. 2. (PAT.) Tardieu odbył wczora; 

rano rozmowę z ministrem Pietri. Konferencja 
dotyczyła przeprowadzenia organizacji mini* 
sterstwa obrony narodowej. Tardieu odjechał 
do Genewy wczoraj o godz. 10 wiecz, a po« 
wróci do Paryża o godz. 7 ran.

KlSl« 
mer

Szanghai jednym wielkim 
cmentarzem

Chltfaczircu ooufcill Klang-Wan
Szanghaj, 29. 2. (PAT.) Wojska chińskie 

opuściły wczoraj całkowicie i dobrowolnie 
Kiang«Wan z powodu niemożności dalszego po 
zostania w mieście, którego ulice są formalnie 
zasłane trupami mieszkańców miasta, zabitych 
na skutek eksplozyj bomb, rzucanych przez sa» 
nąoloty japońskie. Trwające w dalszym ciągu 
bombardowanie uniemożliwiło pogrzebanie 
zwłok. Chińczycy zajmują obecnie linję oko* 
pów bezpośrednio przylegającą do KiangAYan.

Nslłowania Japończyków wyparcia Chińczy 
ków z nowo zajętych przez nich pozycyj po» 
zostały bez rezultatu. Japońskie samoloty bom 
bardują w dalszym ciągu chińskie lotnisko w 
Hang Czou na zachód od koncesji międznaro* 
dowej. Bomby w-ysadziły w powietrze hangary

a reszty zniszczenia dokonał pożar. Również 
całkowitemu zniszczeniu uległo lotnisko, sta« 
nowiące część prywatnej własności marszałka 
Czank Kai Szeka.

Szanghaj, 29 2. (PAT.) Awangarda lbej 
dywizji japońskiej licząca 1500 ludzi przybyła 
na kontrtorpedowcu do Woosung i wylądowa* 
la. Wojska te już dziś będą wysłane dla wzmóc 
nienia pozycyj w Kiang Wan.

Szanghaj, 29. 2. (PAT.) Wczorajszy inter* 
wjew, udizelony korespondentowi biura Reu* 
tera przez japońskie władze morskie dat dosta* 
tecznie do zrozumienia, że Japończycy nie za* 
mierzają usunąć się z zajmowanego teryto* 
rjum, pomimo żądań czterech mocarstw przed 
stawionych rządowi japońskiemu.

IPojafcû japońskie zajmują zniszczony most kolejowy pod Charbinem.

Obrazek z walk o Charbin

Głos uznania 
dla polshlel walniy 
Poważny wiedeński tygodnik ekonomi­

czny „Die Boerse“, który dotąd zabarwiał 
swoje sprawozdania o położeniu gospodar- 
czem na niekorzyść Polski, w ostatnim nu* 
merze zamieścił artykuł p. t. „Zagadka zło* 
tego polskiiego“. W artykule tym „D e 
Boerse“ zastanaw'aj'ąc się nad przyczyna* 
mi utrzymania się waluty polskiej na nie­
zmienionym poziomce, dochodzi do wnio­
sku, że głównie struktura rolna polskie­
go gospodarstwa pozwoliła w czasie prze­
silenia ogólnoświatowego podnieść walutę 
polską do rzędu walut najlepiej ugrunto­
wanych. Jest to zdaniem tygodnika tem- 
bardziej godne uwagi, że dotychczas do­
lar uchodził w Polsce za rodzaj drugiej 
a raczej pierwszej waluty państwowej. To 
należy już —■ pisze „Die Boerse" —• dc 
przeszłości i nic nie świadczy lepiej o war­
tości złotego jak fakt, że dolar w handlu 
prywatnym obniżył się w stosunku do zło­
tego, a tylko kurs urzędowy dolara nie u* 
legł w Polsce zmianie. Utrzymanie war­
tości złotego bez przymusowych zarządzeń 
dewizowych winno być dla Austrji przy­
kładem i nauką.

Przedstawiciele Sowietów 
oszustami i ładownikami
Berlin, 29. 2. (PAT.). Sąd tutejszy skazał 

dwóch byłych urzędników przedstawicielstwa 
handlowego Sowietów w Berlinie na karę 2 
miesięcy więzienia za oszukańcze manipulacje, 
popełnione w r. 1929/30 na szkodę towarzystwa 
filmowego „Terra“ oraz państwa sowieckiego 
Oskarżeni są były kierownik oddziału filmo­
wego Zoehre i jego pomocnik Konin.

Depesze sportowe
Wicia bite Craeowlc

Zakopane, 29 .2. (PAT.) W dniu wczoraj* 
szym odbył się mecz piłkarski pomiędzy Ora 
covią a Wisłą zakończony zwycięstwem Wisły 
4:2.

Sil
bej

Polsha Agencia Telegraficzna
w nowej siedzibie

IFarszawa 29. 2. (PAT). XV dniu wczoraj* 
szym o godz. 17 odbyło się uroczyste poświęć 
cenie własnego gmachu Polskiej Agencji Tele, 
graficznej przy ul. Królewskiej nr. 5.

Na uroczystość przybyli p. minister poczt 
i telegr. Boerner, podsekretarz stanu w Pre 
zydjum Rady Ministrów Stamirowski, wice* 
mairszalek Sejmu Polakiewicz, wicemarszałek 
Senatu Leszczyński, minister Schaetzel, mini* 
ster pełnomocny Wacław Jędrzejewicz, prezes 
PKO p. Gruber, dyrektor dep. prof. Maków, 
ski, dyr, Hilchen, szef biura prasowego w 
Prezydjum Rady Ministrów Święcicki, koman 
dar Frankowski, pułk. Kiliński, uaczelnik wy* 
działu polityczno • prasowego w Miu. Spraw 
Wewn. Mysliński, naczelnik wydz. śztuki Min 
\VR. i OP. Zawistowski, dyr. instytutu pro* 
pagandy sztuki Skoczylas, prezes Izby polsko* 
ameryk. Kotnowski, prezes Zarządu główneg0 
Zw. Wydawców dzienników i czasopism, dyr. 
Teatru Miejskiego Krzywoszewski, prezeska 
Związku Zawód. Literatów Zofja Nałkowska 
z prezydjum Związku Syndykatów Dziennika 
rzy Antoni Beaupre i Flach, dyr. Związku 
Banków Skonieczny, szereg wyższych urzędni 
ków, przedstawiciele prasy, zagranicznej i

krajowej, agencyj prasowych, Związków dzień 
nikarskich oraz przedstawiciele sfer gospodar 
czych, artystycznych i sportowych.

Aktu poświęcenia nowej siedziby PAT do 
konał ks. prałat Hilchen poczem przemówić* 
nia wygłosili ks. prałat Hilchen oraz prezes 
rady nadzorczej PAT naczelnik Przesnycki,

Z kolei zabrał głos dyrektor Polskiej Agen 
cjj Telegr. p. Roman Starzyński, który na wstę 
pie swego przemówienia omówił zadanie PAT 
jako agencji urzędowej i stwierdził, że ponie« 
waż prasa całego kraju nie jest w stanie po» 
kryć kosztów, jakie pociąga za sobą Uzysk«» 
nic iruformacyj z całego świata, a już w żad 
uym wypadku prasa nie ma obowiązku pokry 
wania kosztów związanych z informowaniem 
zagranicy o kraju, przeto każda agencja urzę« 
dowa jest faktycznie utrzymywane przez pań 
stwo.

W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
dyrektor Starzyński omówił działalność dzia 
łów pomocniczych stwierdzając, że biuro re* 
klaun i ogłoszeń PAT. jest największem przed 
siębiorstwem tego rodzaju w Polsce, obraca 
jąccm czterema miljonami zł. rocznie.

Dział wydawniczy PAT oprócz biuletynu

*

giełdowego obejmuje „Wiadomości portu 
gdyńskiego“ oraz „Rocznik Polityczny i Gos 
podarczy“ przybędzie jeszcze „Monitor Pol* 
ski“ oraz zbiór wyroków Najwyższego Try* 
bunalu Administracyjnego. Wymienione dzia 
ly pomocnicze pozwolą PAT. zbilansować de* 
ficyt działu informacyjnego. — Kończąc swe 
przemówienie p. dyr, Starzyński zapewnił, że 
przy pomyślnej konjunkturze w najbliższym 
czasie PAT. dzięki nowej siedzibie będzie 
■mogła nie tylko zaspokoić wymagania prasy, 
ale i wykonać wszelkie obowiązki wobec pam 
stw<a jakie państwo nakłada na swe agencje 
prasowe.

Następnie p. wiceminister Stamirowski do 
konał dekoracji złotym krzyżem zasług; dyr. 
Po-Iskiej Agencji Telegraficznej Romana Stać 
rzyńskiego, korespondenta PAT w Wiedniu 
Czaki oraz starszego redaktora PAT Przybyć 
lowskiego srebrnym krzyżem zasługi, buchah 
terkę PAT Puchalską, oraz bronzowym krzy* 
żem zasługi Wojciecha Jóżwiaka, woźnego P. 
A. T. Po części oficjalnej goście, oprowadzani 
przez współpracowników PAT zwiedzili 
gmach oraz zapoznali się z urządzeniom tech» 
nicznem PAT. Na zakończenie wydział filmo
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Ogłosaaniai Wierst tnilim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zł 
w taksie na pierwszej stronie...................................... ....................... 1.50 z»
na drugiej I trzecie) stronie 1 zł — w teksie 0,60 zl
Drobne za stowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Oia poszukujących pracy i nekrologi 25ł zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane ■ z zastrzeżeniem miejsca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-tamowej........................ 15 fen.

• » H *. .4. « • , 50 ten.
Orobne za słowo 5 fen. — tytułowe.........................................  . 10 fen.
A<ty eądowem tcięganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
*pomvch włatciwe sę Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miofaco ogłoszenia administracja nie odpowiada!

MNB

3- ?
V 3.40 I 

136 i 
430 i

____ __ ____________ ______________ _ - 1. 
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. prte«rho4y * 7«. 
ktadzi; Strajki). Administracja nic odpowiada ta ni*4oa«*rcaaM« ptama 
P R E N U M t R A T H .DNIA KUJAWSKIEUO“ Mlaalocanla * ««oM* 
stracjl 2.70 zl —■ na pocztach jut z odnosze*(M* kwanaiaia x’ 

miesięczni« 3,09

Abonament miesięczny wynosi 
m eksoedycjl miejscowych agencjach ...... 
z odnoszeniem do domu w Toruniu ......

rzez pocztę z odnoszeniem .........
00 1 opaską......................................................... .....
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopce . . . 
z odbieraniem w udminlstracll wprost gd 2. zagranicę 4 gd

Reaaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowac' lego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bvdqoszc • Józef Dobrostańskt Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M- Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdymą Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowieaziaiuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe> Stanaofr. Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracia
Wyaawniotwoi ,JJz eń Pomorski", Dzień Bydgoski," ..Qazeta Morska' . 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Ku law sei"

Naktadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 3. A. 
w 1 orumu

O mistfrrosiwo Tatr
Praga, 29. 2. (PAT.) N< Tatrzańskiej Po* 

lance w Czechosłowacji rozegrane zostały mię 
dzynarodowc zawody o mistrzostwo Tatr z u* 
działem zawodników polskich, czeskich, nie* 
mieckich i węgierskich.

W biegu na 18 km- w klasie pierwszej pierw 
sze miejsce zajął Berich (Polska), drugie Mi* 
chalski (Polska). W drugiej klasie na 18 km 
zwyciężył również Polak Gawlikowski, drugi 
Górski (Polska).

W biegu z przeszkodami na 2 km. zwyciężył 
Kraser (Niemcy), trzecie miejsce zajął Silejs 
(Polska), Michalski i Berich, 10*te i ll*te. •—* 
W biegu na 2 km. pierwsze miejsce Marei (Wę 
gry), drugie Lorek (Polska), trzecie Kowalski. . 
W klasie starszych pierwsze miejsce Bednarski -i. 
(Polska), drugie Szylle (Polska). * *repn

W skokach pierwsze meijsce Choin (Cze« ®SSBS 
chosłowacja) w pierwszej klasie, w drugiej kia* 
sie szereg zwycięstw osiągnęli Polacy, zajmu* «C li 
jąc wszystkie pierwsze miejsca. Pierwszy Łu* >lc|(aą 
szczak 44, 45 i pół, 47 metrów, (najdłuższy skok 
w konkursie) drugie Koletar, trzecie Lorek Lipsk, 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce Kra tyczną, p 
ser (Niemcy), drugie Braetcłj „ (Czechoslowa* asłem ,. 
cja), trzecie Lorek (Polska), czwarte Łuszczak la przyk 
(Polska) piąte Dawidek (Polska). łcych na
HSSS™85BHBBBBBSSHBEBSSSHS5SBSSBHS? cl franci 
wy w obszernej hali ogłoszeń wyświetli! dwa ranków. < 
filmy z których jeden ilustrował rozwój por» a c®le pc 
tu polskiego w Gdyni a drugi nadesłany przez *as ^aż 
korespondenta PAT z Ameryki dal obraz uy Wemczecl 
prawy arktycznej do Alaski. l K®
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